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2 miesięcznie 
z K z odsyłką. 


Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f., 
3 fr. 50 ctm., 2'2 szyl., 70 cm. amer. 


Tygodniowo w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 h. 
Cena numeru O h 
oddzielnego O N. 


Reklamacye otwarte są wolne od 

opłaty pocztowej. — Roedakcya 

rękopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


Komisya Tymczasowa 
a Rada narodowa. 
Zamieie liśmy we wczorajszym numerze ko- 
respondencyę między prezesem Rady narodowej 
p. Cieńsk'm a postem Daszyńskim: list Rady 
narodowej zapraszający posła Daszyń-kiego do 
udziału w utworzorym pizez Radę narodową 
„Kom't+cie obywa'elskim*, oraz odpowiedź po 

sła Das yńskiego. 
e odpowiedź wypadła odmownie, jest to rze- 
czą zupełnie z orumiałą 

Polska partya socyalno demokratyczna była 
pierwszą która — wobec grożącego starcia Au- 
stry! z Rosyą na zemiach polskich — rzuciła 
has'o skupienia wszy-tkich sił po'skich i wytę- 
żenia ich przeciw Rosyi. W myśl tego hasła 
wzięła nasza patya udział w utworzeniu Ko- 
misyi Tymczasowej skonfederowanych  stroa- 
pi tw niepr dlegieściowych. Komisya ta stała się 
ośrodkiem potrzebnych przygotowsń, które mają 
spełnić dwa zadania: rozszerzyć sieć O guniza 
cyj Strzeleckich i wyposażyć Polski Skaro Woj- 
skowy. 

Rada narodowa, pod wpływem narodowej de- 
mokia yi, zaęła zrazu stanowisko oporne wo- 
bec tego ruchu. Później jednak. ulegając po- 
wsze hnemu prądow:, wykonała Rada narodowa 

ewien zwrot i przystąpiła do utworzenia „ko 
mitetu obywatelskiego“, którego Zadania — jak- 
kolwiek nigdzie pubiicznie jasno nie określone — 
zdają się bye mn ej więcej takie same, jak Ko- 
misy! Tymczasowej. 

Ta jednakowoż zachodzi różnica, że prace 
Komisyi Tymczasowej są już od dłużsrego czasu 


w pełnym toku, a „kom.tet obywatelski* ma 
dop ero zostać utworzony. 


KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ 


Pewleźć hlatoryszna. 
Przełożył Czesław Wrooki. 


(Ciąg dalszy). 


Z tem to mrukliwem narzędziem krążył So- 
wizdrzał w dzień Trzech Króli od domu do do- 
mu i wyśpiewywał na całe gardło kolędy wraz 
z gromadą takich jak sam nieponiów, z których 
jeden nosił na kiju błyszczącą gwiazdę, wykle- 
joną ze złotego papieru. 

Również, gdy zjawił się w miasteczku mistrz 
w sztuce malowania obrazów, mający wymało- 
wać na obrazie członków jednego z cechów, 
w postawie klęczącej, to umiał go Sowizdrzał 
uprosić, ażeby mu pozwolił rozcierać farby, 
chcąc przy tem podpatrzyć go przy pracy i jego 
kunszt sobie przyswoić. A za swą pomoc nie 
żądał żadnej innej nagrody, krom kawałka chle- 
ba, trzech groszy i kubka ziołowego piwa. A gdy 
ów miasteczko opuścił, usiłował Sowizdrzał ma- 
lować sam podług sposobu mistrza, tylko że 
przydawał jeszcze sam wszędzie nieskąpo bar- 
wy szkarłatnej. 

Próbował tym sposobem zrobić wizerunek 
` Klasa, matki, Katarzyny i jej córki Neli, ozda- 
biał również farbami konwie i kuchenne garnki. 


Piątek 10 stycznia 1913. 


APRZÓD 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Druga, i to zasadnicza różnica polega na 
tem, że Komsya Tym zasowa jest organizacyą 
stronnictw ezynu, które dla solidarnego czynu 
donrowolnie sę z sobą ssoufederowały i do 
swego grona gotowe są przyjąć każdą partyę 
czy grupę zdecydowaną iść p9 wspólnej d odze 
do ws; ólnego celu; natomiast „komitet obywa 
te'ski" nie jest reprezevticvą stronnictw i byt 
jego zależy nie od woli stronnistw w j-go skład 
wchodzą ych, lecz od Rady narodowej, która 
tak, jak poasołała do Życia ów „konitet oby 
watelski*, każdej chwili może go rozwiązać. 

W Komisyi Tymczasowej każde stronnictwo 
ma jeden głos. W „komitecie obywatelskim* 
niema co do ustosunkowania wpływu poszcze 
gólaych stronnictw żadnej równomieraości czy 
proporcyonalności, odpowiadającej faktyczaym si- 
łom stroanietw, przeciwnie, zapewn ona jəst sta- 
nowcza przewaga blokowi endecko: podolskie- 
mu, nie odpowiadająca zgoła stosunkom w kraju. 
Cv więcaj: Ne wszystkie stronnictwa polskie 
uznała Rada narodowa za stosowne zaprosić do 
„komitetu obywatelskiego”, traktując jedoe ja 
ko uprzywilejowane, inne jako podrzędne czy 
mniej god'e. Np. polskiej partyi socyalao de 
mokratycznej Rada narodowa nie zaprosiła do 
wysłania przedstawicieli do „komitetu obywa- 
telskiego*, a posła Daszyńskiego zaprosiła nie 
jako reprezentanta stronnictwa, lecz jako jedno 
stkę, jako „wybitnego obywalela*. Już „Nowa 
Reforma“ z całą »łusznością sprzeciwiła się ta- 
kiemu stawianiu sprawy przez Radę narodową. 
domagając się, by „komitetu obywatelskiego“ 
nie tworzono zapomocą „kooptacy:*, lecz by za 
proszono stroanictwa i im wyłącznie pozosta- 
wiono wybór swych przedstawicieli. 


Oczywiście i my musimy stać na tem jedynie 


Klas, na widok jego dzieł, przepowiadał mu, że 
będzie mógł, jeśliby tylko wytrwał w ochocie, 
zarobić nie jeden tysiąc guldenów, malując na- 
pisy na wielkich onych wozach, których we 
Flandryi i Zelandyi używają do widowisk. 

W podobny też sposób nauczył się Sowizdrzał 
od pewnego kamieniarza, jak obrabiać należy 
drzewo i kamień, kiedy ten zjawił się w mia- 
steczku, wezwany, by sporządził dla kościoła 
Najświętszej Panny stallę. Mistrz ów wykonał 
ją tak osobliwie, że dziekan, człek już w leciech 
podeszły, mógł w niej w razie potrzeby wygo- 
dnie siedzieć, a obecnym w kościele widziało 
się, że stoi. 

Sowizdrzał i z tej nauki rychle skorzystał 
i wyrzeźbił misternie rękojeść noża, nadawszy 
jej kształt klatki, w której ruszała się swobo- 
dnie trupia czaszka, a nad nią warował pies. 
Znaczyć to miało: „Wierny aż do śmierci“. For- 
my tej używają często ludzie w Zelandyi. 

I tak oto sprawdzać się już poczęła wróżba 
Katarzyny, że Sowizdrzał zasłynie kiedyś jako 
malarz, snycerz, chłop i szlachcie, bowiem ród 
Klasów dziedziczył z ojca na syna w godle trzy 
srebrne konwie na polu z brunatnego piwa. 

Lecz że Sowizdrzał nie miał wytrwałości w ża- 
dnym z kunsztów, przeto Klas rzekł doń pewne- 
go razu, że gdyby ta Sowizdrzałowa zabawa 
przedłużać się miała, to on go z chaty wygna. 


„Kino-Wanda", ul. św. Gertrudy 5 


Rocznik XXII. 


Redakcyai Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. 


Telefon Nr. 396. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Kraków, Floryańska 55. 
Telefon Nr. 1354. 
Konte ezakowe Nr. 910. 


Cony ogłoszeń: Za miejsce wiler- 
sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 
aza petitem w Nadeslanem 60 h. 


racyonalnem stanowisku, dającem rękojmię 
współdziałania bez sztucznej majoryzacyi. Nie 
możemy się tedy zgodzić na sposoby zastoso- 
wane przez Radę narodową przy tworzeniu 
„komitetu obywatelskiego“. 

Reprezentacyę czynników, chcących szcze- 
rze pracować nad przygotowaniami do walki 
z Rosyą na wypadek wybuchu w:jay austrya- 
cko-rosyjskiej — widzimy w Komisyi T,m:za- 
sowej. Jakie będą zamiary i środki „komitetu 
obywatelskiego“, nia wiemy. Jeżeli będą te same, 
co Komisyi Tymczasowej, natenczas sposobno- 
ści do por zumienia się nie zbraknie. Na razie 
Komisya Tymczasowa i jej działalaość jest rze- 
czywistością, a „komitet obywatelski* dopiero 
mgławicą, z której niewiadomo jeszcze eo będzie. 


mm O A a 


Koszła przygotowań wojskowych 
a mały plan finansowy. 


Wspólna Rada ministrów nie doszła do rezul- 
tatu, w jaki sposób pokryć poczynione dotąd 
wydatki na przygotowania wojenne. Wydatki te 
dochodzą już obecnie do 200 milionów koron, 
a rzecz jasna, że z każdym tygodniem trwania 
obecnej sytuacyi, będą rosły o kilka milionów, 
podczas gdy pokrycie ani nie zostało uchwalo- 
ne, aai nie ma na to źródeł. 

W sesyi delegacyi w październiku z. r. uchwa- 
lono na nad'wyczajne wydatki na armię i flotę 
na okres 1912/13 kwotę 81 milionów koron; do- 
lczywszy do tego powyższych 200 milionów, 
otrzymamy łączną sumę 281 milionów (tymcza- 
sem |), o której pokrycie muszą się obustronni 
m nistrowie skarou postarać. Dotąd obaj miai- 


strowie dawali zarządowi wojskowemu zaliczki 


VII. 


Rozdział ósmy, w którym jest mowa o Tytusie Bi- 
bulusie Sznuffiusie. 


Nadszedł miesiąc listopad, czas, w którym 
ludzie, co słabują na piersi, zabawiają się mu- 
zyką wykrztuszania z płuc zgniłej flegmy. Jest 
to również miesiąc, w którym chłopcy czynią 
gromadami wyprawy na rzepę w polu i ładują 
nią żołądki i kieszenie bez żadnej miary i ku 
wielkiemu gniewowi chłopów, którzy napróżno 
gonią ich, uzbrojeni w pałki i widły. 

Pewnego dnia, gdy Sowizdrzał powracał do 
domu z takiej właśnie wyprawy, posłyszał już 
w pobliżu ojcowskiego obejścia żałosne skom- 
lenie. 

Pochyliwszy się, ujrzał psa, leżącego na ka- 
mieniach. 

— No — rzekł. — Cóż ty biedaku robisz tu 
o tak późnej porze? 

A gdy go głaskał, zauważył, że jego grzbiet 
jest mokry; pomyślał przeto, że ktoś go chciał 
pewnie utopić. Wziął psa na ręce, aby go za- 
grzać i zaniósł do domu. 

— Przynoszę rannego — rzekł, wchodząc do 
izby. — I co tu z nim zrobić? 

— Trzeba go opatrzyć — rzekł Klas. 

Sowizdrzał złożył zwierzę na stole, a obecni 
zobaczyli wtedy w świetle lampy małego pie- 
ska luksemburskiego, która to rasa używaną 
bywa do tępienia szczurów, z raną na grzbie- 
cie. Klasowa obmyła ranę gąbką, posmarowała 
balsamem i obwiązała lnianą szmatką. (C. d. n.) 


Program od czwartku 9 do poniedziałku 13 stycznia, 


Królowa Saby, dramat biblijny. — Tydzień nowości Pathego, aktu- 


alne. — Moryc kinematografistą, kom .zne — Gud w dniu Bożago 


Narodzenia 
Woj a bałkeńska. — Walka o serce kobiety, dramat w 3 aktach. 


obraz świąteceny. — Amerykanin humureska. — 


T (ść == Kraków = Jedyny chrześciański skład 
„SZATNIA ul. Sławkowska14 ubrań meskich 


Przyjmuje się również 
wszelkie zumówienia 
w zakres krawiectwa 
wchodzące. 


Geny nader niskie. 
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z zapasów kasowych, ale zaliczki te muszą być 
refundowane, aby zapasy kasowe (w Austrvi) 
utrzymać w normalnej wysokości 600 do 700 
milionów koron. Delegacye, których termin ze 
brania się jeszcze nie jest oznaczony, uchwałą 
niewątpliwie te sumy, a parlament anstryacki 
i sejm węgierski, jak zwyczajnie, będą miały 
za zadanie uchwalić pokrycie, niewątpliwie w 
zwyczajnej drodze, t. į. w drodze pożyczki. 

Nie trzeba się jednak łudzić, jakoby na tym 
wydatku blisko 300 milionów ograniczyły się 
żądania wojskowe. Już w lecie z. r. komeadant 
marynarki oświadczył, że nie wystarcza mu zgo- 
da na budowę 4 dreadnoughtów, ani też przy- 
spieszenie, przez wstawienie gęstszych rat, bu- 
dowy tych okrętów, lecz żądał kredytu na roz- 
poczęcie budowy dywizyi, złożonej z 3 okrętów 
w miejsce przestarzałych okrętów „Monarch*, 
„Budapest* i „Wien*. Okręty te zbudowane 
przed 20 laty z przeznaczeniem obrony wybrze- 
ży mają tylko po 5600 ton, a obecnie komen- 
dant marynarki „dowodzi*, że wobec istnienia 
okrętów o 24 000 i 30 000 ton, takie okręty są za 
małe, co ma znaczyć, że chciałby budować 3 
okręty najnowszego typu, podobne do budują 
cych się już 4 dreadaoughtów. 

Rada m nistrów, a za nią delegacya w lecie 
zeszłego roku odrzuciły to żądanie, pocieszając 
komendanta, że w r. 1915, gdy skończy się o- 
becny program flotowy, będzie można przystą- 
pić do budowy żądanych przez niego okrętów. 
Na ostatniej radzie ministrów hr. Mon'ecuccoli 
wznowił swe żądanie, twierdząc, że termin do 
roku 1915 jest zbyt długi i — jak podają — 
miał w razie odmowy grozić wyciągnięciem 
konsekwencyi tj. dymisyą. Ze względu na t», 
że obecne niepewne czasy są dla żątań woj- 
skowych nader dogodae, można przyjąć za pe 
wne, że ministrowie skarbu i detegacye ostate- 
cznie zgodzą się na te żądania, co oznacza no- 
wy wydatek około 300 milionów, oprócz uchwa 
lonych już 312 milionów i 40 milionów. 

Dla ministra skarbu zaczyna więc być aktual. 
ną kwestya pokrycia już poczynionych i w naj- 
bliższym czasie zrobić się mających wydatków. 
Jak powiedziano, pokrycie nastąpi w drodze 
pożyczki, ałe kwestyą jest, gdzie i na jakich 
warunkach minister tę pożyczkę otrzyma. Już 
w zeszłym miesiącu musiano, pierwszy raz od 
długiego szeregu lat, zwrócić się o pożyczkę 
małej stosunkowo sumy 125 milionów do Ame- 
ryki, podczas gdy od r. 1880 wszystkie swe po 
życzki Austrya zaciągała na rynku wewnętrz- 
n . Wszystkie nowe pożyczki są 4, najwyżej 

ls procentowe, a za pożyczkę amerykańską 
E hodoó, z doliczeniem straty na kursie 6'/49/0. 
Rynki paryski i londyński są z powodów poli- 
tycznych dia Austryi zamknięte; rynek beruń- 
ski opanował swymi pożyczkami rząd wegier- 
ski, a poza tymi rynkami nie istnieją w Euro- 
pie inne zdolne zaspokoić potrzeby kilkuset mi- 
ionowe. Minister skarbu może wprawdzie tym 
czasem zaciągnąć pożyczkę w formie wydania 
bonów kasowych, jak to już w ostatnim czasie 
trzykrotnie zrobiono, ale taka forma pożyczki 
jest zbyt kosztowną i niebezpieczną ze względu 
na określony krótki termin zwrotu. 

Ostatecznie pożyczkę choćby pod najcięższy- 
mi warunkami można będzie otrzymać, ale skąd 
wziąć fundusze na jej oprocentowanie? Już budżet 
na r. 1913 przewiduje na oprocentowanie diugów 
wydatek okrągło 516 milionów koron, a każda 
pożyczka powiększa tę sumę, np. przewidziana 
pożyczka 300 milionów o przeszło 15 milionów 
rocznie. Rząd kilkakrotnie oświadczył, że w nor- 
malnym budżecie niema już żadaych Środków 
na pokrycie nadzwyczajnych wydatków, a całą 
nadzieję opiera na uchwalić się mającym małym 
planie finansowym. Z podwyższonych podatkow 
od wódki i podatku osobisto. dochodowego, z po- 
datku od tantyem i win musujących rząd spo 
dziewa się około 50 milionów, z czego z góry 
odpada 30 milionów przeznaczonych na sana- 
cyę finansów krajowych. Pozostałoby zatem dla 
rządu około 20 milionów, które nie pokryją na- 
wet wydatku połączonego z wprowadzeniem w 
życie pragmatyki służbowej (35 milionów) Skąd 
więc weźmie na oprocentowanie nowych długów? 

Rząd nie może nawet liczyć na „fz4d_nie_może nawet liczyć na „normalny dzie prawdopodobnie upade 


PRAWO LUDI 


Piątek IO "stycznia 1913; 


wzrost dochodów“ tj. na większe wpływy z po- 
datków an żeli w budżecie prelininowano, gdyż 
z powodu skutków juź widocznych i jeszcze na- 
stąpić mających prze-ilenia ekonomicznego woły 
wy te raczej się zmniejszą. choćby o. Steinwea 
der w jeszcze sztuczniejszy sposób p ób.wał 
śrubować je w górę Jakież więc widuki ma mi. 
nister skarbu? Gdyby p. Załeski chciał być 
szczery, musiałby na to pytanie odpowie izieć — 
wzruszeniem ramion. On bowiem pożyczki za 
ciągnie, a o oprocentowanie będą sobie łamali 
głowy — jego następcy. Oa jiko c. k. miuister 
musi dbać o zaspokojenie miłych u góry łą 
dzń, a reszta znajdzie się w — mowach p. mi 
nistra. 


Na martwym punkcie. 


(Od naszego Korespondenta). 
Wiedeń, 8 stycznia. 


Na linii Czataldży stoją naprzeciwko siebie dwie 
wielotysięczne armie, wyp częte i gotowe do 
beju — a wojny niema; w Londynie bawi kilku 
dyplomatów tureckich, kilkunastu bałkańskich i 
jeszcze kilku przedstawicieli wieik'ch mocarstw a 
pokoji nema. Zeszli się tam ci dypłomaci przed 
trzema tygodniami, aż+by upragniony przez wszy 
stkich pokój dać wieszcie Europie Tyle nadziei 
przywiązywano tak do konferencyi pokojowej. jak 
i reurionu ambasadorów! W Londynie radzono, 
targowano się, wresz:ie doprowadzono do tego, 
że sprawa cała stanęła na prandziwie martwym 
punkcie, z którego ją trudao będzie ruszyć. 

Większa część Europy stoi pod bronią a wojny 
niema, a rokowania dyplomatyczne zostrły fakty 
cznie zerwane, czyli, jak to sprytnie sformułowano, 
zasuspeodowane. Serbski dyplomata Novakı vicz 
położył kres pogadankom przez zamknięce osta 
tniego posied:enia a grecki min'ster Venizelos pry 
watnie oświadczył delegatom tureckim, że dalsze 
prowadzen'e rokowań, to próżna strata czasu. 
A bałsańskim delegatom właś ie o zyskanie na 
czasie chodziło. Gdyby tak nie było, nie byliby 
przecież rokowań suspendowali, tyiko wyciąga ąc 
ostateczne konsekwencye, zerwaliby układy i po 
upływie czterech dni, ak było omówione, rozpo 
częliby kroki wojenne. I izie sprzymierz- ń 'om bał 
kańskim manowicie o Adryaaopol. Godziny tej 
twierdzy mają być p liczone Wedle ostatnich do 
niesień głód i epidemie przyszły w mieście do 
głosu, a wyniszcz na załoga ledwie się trzyma 
Giy m'asto padnie stworzony zostanie tak zwany 
fast dokonany i Bułgarzy, mające miasto raz w 
swych rękach, już z niego nie ustąpią Wiadomo 
przecież, jak bardzo wyniki orężue mają wagę, 
jeżeli idzie o polityczne pertraktacye 

Wiedzą o tem bardzo dobrze Turcy i już obe 
cnie starają się katastrof:e zaradzić. Oświadczył 
był po zamknięciu konferenc i Reszyd pasza, że 
wobec postępowania sprzy mierze ńców bałkańskich to 
jeżeli nawet teraz up»daie Adryanopol, Turcy nie 
będą tego uważać za bezpośredni skutek wojny, 
lecz za fakt niezależnie od niej dokonany, wyni 
kły z powodu głodu, panującego w m'eście. Gdy 
dalej Reszyd ;asza oświadczył, że Turcy żądaą 
albo prowadzenia dalszych rokowań, albo całkowi- 
tego ich zerwania. w przeciwnym bowiem razie 
wyciągaą odpowiednie konsekwencye, Venizelos 
pozwolił mu te konsek wencye wyciągać. Na tem 
stanęło. 

D.prowadziwszy do tego stanu sprawę, delegaci 
bałkańscy odjęli s"bie możn ść jakiegokulwiex 
dz'ałania i pos'awili Turków przed taką samą ewen- 
tuala: ścią. Sojus'n cy mogą czekać, Turcy, ze 
względu na Adryanopol, nie. 

Co do ewentualnych konsekwencyj, o których 
mówili Tur y. to ty:h nie można brać na seryo 
pod uwagę. Gdyby Turcy przeszli do jakiejś czya- 
nej akcyi, natenczas okrzyczanoby ich za burzy- 
celi pokoju a w sprawę wimięszałyby się mocar- 
stwa, pod rozstrzygnięc'e których sprawa tak czy 
tak przyjdzie. Już obecaie inicyonane są różne 
akcye w tym kierunku, a wynik przewidywany 
jest w przybliżeniu w terminie ośnio dniowym. 
Do tego czasu więc pozostanie wszystko na mar. 
twym punkcie i tylko jaki ważny fakt może ją 
w którąkolwiek stronę przechyli. Tym faktem bę 
dzie prawdopodohnie upadek 'k Adryanopola Jak sę | czet w Adryanopolu uznać za_eksterytoryalne. Jak się 
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wówczas wypadki rozwiną, trudno przewidywać. 
Jak obecnie jest, jeszcze długie dni Europa p' zo- 
stawać będzie pod groźbą hezpośredn ej wojny, 
która zrodzić może groźśniejszą, nieobliczalną w 
następstwach, dalszą wojnę. 


Pośrednictwo mocarstw. 


Wedle informacyi z Londynu pośrednictwo 
mocarstw ogran'cza się do tego, ża mocarstwa 
wpływają na Turcyę, aby ustąoiła co do Adrya- 
nopola. Na państwa bałkańskie mocarstwa nie 
wywierają Żadnego nacisku; jest to widocznie 
ciąg dalszy „systemu“ polegającego na tem, 
aby kosztem Turcyi zdobyć uznane związku 
bałkańskiego i stojących za nim protektorów. 
Mocarstwa między sobą nara izają się, w jaki 
sposób miałyby podjąć formalną interwencyę 
na wypadek, gdyby rokowania pokojowe osta- 
tecznie się rozbiły. Interwencyę 'aką proponują 
szczególn'e Anglia i Francya, działające w iate- 
resie Rosyi. Narady mocarstw mają za podsta- 
wę podaną wczoraj propozycyę Greya, uzupeł- 
nioną w ten sposób, by groby sułtanów i me- 
czet Selima w Adryanopolu uznać za ekstery- 
toryalne, t. j. pozostające dalej pod zwierzchni- 
ctwem sułtana. 

Jak dalece ta wymiana zdań między mocar- 
stwami postąpiła, niewiadomo; w każdym razie 
dzienn ki lond,ńskie wyrażają nadzieję, że ta- 
kże Austrya przystąpi do porozumienia. Nacisk 
na Turcyę ma być wywarty przez wysłanie 
flot pod Konstantynopol — wszystko dlatego, 
aby pomódz związkowi bałkańskiemu przeciw 
bezbronnej wobec mocarstw Turcyi, na której 
w całej pełai spełnia się zdanie: biada zwycię- 
żonym! Co do wysp Ezejskich stawiają Włochy 
propozycyę, popartą przez Anglię, Fruncyę i Ro- 
syę, aby wyspy położone w pobliżu Dardane- 
lów, oraz wyspy Cnios, Mitylene, Kos i Rodos 
zostały w posiadaniu tureckiem, zaś aby 
mieszkańcom tych wysp przyznano pewne spe 
cyalae wolności. 

Sprawa albańska zaczyna zbliżać się do roz- 
strzygnięcia. Dotąd, mimo uznana w zasadzie 
niezawisłości Albanii, S-rb'a siedziała na zie- 
miach albańskich i nie myślała o ustąpieniu 
szczególnie z portów nad Adryatykiem. Obecnie 
donoszą z Londynu, że mocarstwa otrzymać 
miały wczoraj urzędowe zawiadomienie, że Sar- 
bia dla okazania swojej dobrej woli dla sprawy 
pokoju poniesie ofiarę i postanowiła zaraz po 
zawarciu pokoju wycofać wojska swe 
z wybrzeży Adryatyku. S:rbia spodziewa 
się, że Europa stwierdzi to umiarkowanie Ser- 
bii i nie będzie żądała innych ofiac, leżących 
poza możnością Sarbi. Także z Durazza ma 
S»ibia, jak donosi berliński „Lokal Anzeiger“, 
wkrótce ustąpić. 

Jeszcze jeden kłopot, mianowicie spór rumuń- 
sko bułgarski, dotąd jest niezałatwiony. Dolegat 
rumuński do E ropy, minister Jonescu, vá wiad- 
cza wprawdzie, że liczy na pokojowe załatwia- 
nie sporu, ale nie podał, w jaki sposób to so- 
bie wyobraża, kiedy dotąd ani Rumunia nie 
ebce odstąpić od żądania Sylistryi, am Bu/garya 
nie okazuje ochoty spełnić tego żądania. Wo- 
góle Bułgarya zaczyna za przykładem Serbii 
lekceważyć sobie Europę, czego dowodem jest 
fakt, że władze bułgarskie w portach Kawalla 
i Dedeagacz usunęły istniejące tam poczty au- 
stryacką i francuską, twierdząc, że porty te już 
(przed zawarciem pokoju!) należą do Bułgaryi, 
która ma własne poczty. Widocznie Bułgarya 
uznaje „fakt dokonany” za dostateczny tytuł 
prawny. 


(Telegramy z czwartku 9 stycznia), 


Dalsze rokowania, 


Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że Porta 
wysłała swoim pełaomocnikom do Londynu no- 
we instrukcye, 

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że bul- 
garska misya nie ma oficyalnej wiadomości, ja- 
koby Turcya zaproponowała, aby groby i me- 
czet w Adryanopolu nznać za eksterytorvalne. 


jedyny polski, popularny, Husirowany Tygodnik Boops- 
styczny, Organ Polskiej Partyi Socyalne- -kamek 
wychodzi rok XY-ty pod redakcyą Posła Zygmunta 


Kiemensiewioza. Prenumerata roczna 4 K, kwartalne 
1K, mmer pojedynczy IO h. Numera ekazowe ósme, 


opłataie, odwrotnie. Adres FRadakcyi: Kraków, Filipa g 
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M żliwem jest, że myśl tę poruszono w Sofii. 
Zapewniają, że gdyby Turcya miała poruszyć 
taką myśl. to Bułgarzy, chcąc okazać swą po- 
jednawczość, zgodzą się na nią. 


Ministrowie tureccy pod Gzataldżą, 


Konstantynopol. Ministcowie wojny i spraw za- 
granicznych powrócii we wtorek z głównej kwa 
tery i zostali p zyjęci na poełuchaniu u sułtana, 
poczem konferowzli z wielk'm wezyrem. 

Słychać, że oba; mieli w Czataldży konferowzć 
z pewnym generałem bułgarskim. Szczegóły nie 
są znane. 


ÓW z 
Zjazd pruskiej 
Socyalnej demokracyi. 


W Berlinie 6 stycznia b. r. w domu związków 
zawodowych rozpoczął się zjazd praskiej so- 
cynlnej demokracyi w obecności 354 uczestni- 
ków (w tej liczbie 289 delega.Ów, 32 posłów do 
parlamentu i ge mu itp.). 

Po wyborze na przewodniczącego towarzysza 
Erusta Przystąpiono do ustalenia porządku 
dziennego. Jako sprawy najważnie,sze, wysu- 
nęto koestyę robotników rclnych, a przede- 
Wszystkiem nad hodzący.h wyborów do sejmu 
pruskiego (ta ostatnia kwestya wywołała już 
Yywą polemikę w prasie i na zgromadzeniach) 

Tow. Barenthin (Berlin, IV okręg) p opo- 
nuje, aby na porządsu dziennym postawiono 
Sprawę p.lską. Motywaje to kon ecznością roz- 
Szerzenia przcy uŚwiadamiającej wśród polskich 
Tobotników, tak utradnionej obecnie wobec dzia. 
alności hakaty. Piętnuje aatypolską politykę 
Tządu pruskiego polityką rabunkową, zaś wy- 
Właszczenie zbrodnią. Protestuje przeciwko o 
SZczerstwom, szerzonym przez poiskich księży 
l narodowców, jakoby niemieccy socyalni de- 
Mokraci brali udział w po ityce germanizacyjnej. 

Wniosek ten jednak zosta e odrzucony wobec 
konieczności załatwienia wcześniej postawionych 
la porządku dziennym spraw. Odrzucono rów 
lież z tych względów wniosek o postawienie 
Na porzącku dziennym sprawy pracy wśród 
Młedocianych. 

Sprawozdanie zarządu przedkłada tow. Ernst. 

prawozdauie frakcyi sejmowej składa poseł 
tow, Stoónel Dłuższą debatę wywołuje sprawa 
podwójwych kandydatur. Berlin IV domaga się 
Owiem, aby uznać za niedopuszczalne podwój 
Ne kundyda'ury do sejmu i parlamentu. Tow. 
roetrsch nuzasadwa ten wniosek okoliczno 
Scią, że frakcya s«jmowa jest małą i nia może 
Obejść się bez żadnego ze swych posłów, któ 
Tzy jednak czasem są zmuszeni przebywać w 
Parlamencie. Zjazd odrzucił wniosek Berlina IV. 

Kwestyę robotników rolnych w obszernym re 
racie przedstawia tow. U. Schmidt. Chara- 

teryzuje nad wyraz opłakane stosunki pół. 
pańszczy á nanej zależności robotników wiejskich 
od swych p nów, okrutne stosunki zdrowotne 
itd, Ogólna liczba robotników wiejskich w Pru- 
sierh wynosi ponad 4 mil ony, 

Uchwalona rezolucya żąda: zupełnej swobody 
kraiicyi; gojesienia wszystkich ustaw wyjątko 
wych 1 uregulowania w drodze ustawy pań 
stwowej praw robotnika rolnego; sądów roz- 
jemczych (w rodzaju sądów przemysłowych); 
prze„isów ochronnych, zwłaszeza dla dzieci; 
ustawowego ograniczenia dnia roboczego; za- 
kazu robót niedzielnych (z pewnemi wyjątka 
mi) oraz ochrony ciężarnych; ubezpieczenia ro- 
botnika rolnego conajmniej na podstawach, ró- 
wnych z robotnikiem przemysłowym; reformy 
mieszkaniowej itd. Wk ńcu rezolucya wzywa 
do energicznej pracy organizacyj socyalistycz- 
nych wśród robotników roloych. 

dyskusyi wskazywano na niezwykłe tru- 
dności, spotykane przy pracy na wsi. Jeden z 
z delegatów proponował, by partya wydzier- 
żawiała kawałki gruntu dla urządzenia zgroma 
dzeń pod golom niebem. Tow. Peus wśród o- 
gólnej wesołości oświadczył, że partya powinna 
na Wsi mieć tylu swych sekretarzy, ilu jest tam 
księży, Kwestya ceł również wywołała żywą 
Wymianę zdań; tow. Peus bowiem oświadczył, 


EZ 


Feliksa Stattera 


- Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy 


że z pnnktu widzenia interesów drobnego rol- 
nika cła z czasem mogą stać się potrzebnemi; 
na to wśród oklasków mu odpowiedziado, że 
cła podrażają wszystkie inne przedmioty kon- 
sumryi, 

Zjazd przeszedł do sprawy najważźaiejszej — 
wyborów do sejmu. Poszczególne organizacye w 
swych wnioskach zajęły różne stanowiska. Kró- 
lewiec (Kón'gsbe-g) np. żąda, by partya wszę- 
dzie stawiała własnych wyborców; i tylko w 
tych miejscowościach, gdzie tego uskutecznić 
nie można będzie, partya ( a zezwoleniem cen- 
tralnego komitetu wyborczego) ma prawo gło- 
sować na burżuazyjnego wyborcę, lecz i to 
tylko w takim rasie, jeśli ten ostatni na piśmie 
zobowiąże się popierać zaprowadzenie parla- 
mentarnej ordynacyi wyborczej w Prusiech, gło 
sować przeciw wnioskom za pogorszeniem or- 
dynacyi wyborczej itd. Magdebury, przeciwnie, 
żąda, aby partya już w pierwszem stadyum wy- 
borów wszędzie, giż e nie ma nadziei na prze- 
prowadzenie własnych posłów, starała się przez 
poparcie wrogów obecnej ordynacyi z innych 
partyj „obalić obr. ńców hańby trójklasowej*. 

Referował sprawę wyborów tow. P. Hirsch. 
Jako jedyne basło wyborcze podał: przeciw 
otwartym i zakapturzonym zaolenaikom obe- 
cnej trójklasowej ordynacy:! Referent podzielił 
(»edług stosunku do reformy wyborczej) par- 
tye na 4 kategorye. Do I należą otwarci prze- 
ciwnicy wszełkiej reformy, to konserwatyści. 
Do II należą ci, którzy rzekomo pragną „refor- 
my*, lecz życzą sobie plura'nego prawa głoso- 
wania, to wolnokonserwatywni i narodowi libe- 
rali, Do III należą ci, którzy, jak centrowcy 
teoretycznie są za 4-przymiotnikowem prawem 
głosowania, jednak w rzeczywistości chytremi 
sposobami reformę uniemożliwiają. Wreszcie do 
IV należą prawdziwi zwolennicy przeniesienia 
parlamentarnej 4 przymiotnikowej ordynaeyi do 
sejmu, to soryalni demokraci i postępowcey. Ci 
ostatni, wskazuje referent, w czasach ostatnich 
zachowywali się w sprawie reformy wyborczej 
poprawnie, znacznie lepiej, niż niegdyś. Tę zm'a- 
nę w stosunku postępowców do kwestyi refor- 
my referent przypisuje obecności posłów so- 
cyalistycznych w sejmie oraz popędowi samo 
zachowawczemu; postępowcy się obawiają, by 
ruch za reformą wyborczą nie rozwinął się po- 
mimo nich. 

W dyskusyi zabierali głos przedstawiciele obn 
kierunków partyjaych. Bernstein postawił 
wniosek, by +o yałści wszędzie, gdzie n'e mo 
żoa postawić własnych kandydatów na wybor- 
ców, głosowali na postęoowców i nawet na na 
rodowych liberałów tam, gdzie ci występują z 
postępowcami do salki z konserwatywno cen- 
trową koalicyą. Dr Liebknecht wskazywał, 
że decydujący cios reakcyi zostanie wymierzo- 
ny roza ubrębem sejmu. 

Wkuńcu Bernstein swój wniosek cofnął i je- 
dnogłośnie w hwalono rezżolucyę referenta. Re- 
zolucya jest długa; ustępy o wybieraniu wy- 
borców brzmią: 

„W okręzach, w których istnieje możność 
przeprowadzenia, chociażby tylko kilku wybor. 
ców (Wahlmanów), winni towarzysze brać u- 
dział i tylko na socyalno-demokratycznych wy- 
boreów głosować. 

Tam, gdzie socyalno-demokratyczni wyborcy 
nie kandydują, wolno głosować na innych wy- 
borców, lecz tylko za pozwoleniem komisyi kra- 
jowej i pod warunkiem, że dany kandydat na 
pos'a na pięć dni przed prawyborami zubowią- 
że się pisemnie, że zawsze i wszędzie stanie w 
ubronie równego, tajnego. powszechaego i bez 
pośredniego prawa głosowania oraz każdorazo- 
wego podziału wyborczego wedle najaowszego 
spisu ludoości*. 

Na zak: ńczenie uchwalono rezolucyg przeciwko 
antypolskiej polityce Prus i na tem zakuńczono 
trzydniowa obiady. 


ZAKŁAD 


RENTGENOWSki DIA M, PENZIASA 


dla celów rozpoznawczych I leczniczych 
Lwów, Sykstuska 9. — Telefon 886. 


Hyeny emigracyjne. 


Napisa? poseł Jędrzej Moraczewski. 
I 

— Znam! zanadto dobrze znam — pomyśli 
sobie czytelnik, biorąc do ręki ten, artykuł. Bo 
czyż jest u nas w kraju człowiek, któcyby nie 
znał byen? Jest to jedno z podzwrotnikowych 
zwierząt, które się u nas w ciągu 30 lat dosko- 
nale zaaklimatyzowało tak dalece, że dzisiaj ka- 
żde dziecko je zna. A o emigracyi? mój Boże! 
Któż o tem u nas nie pisał, nie mówił, nie czy- 
tał, nie widział przepełaionych emigrantami dwor- 
ców i pociągów? A przecież! Kto zacznie słu- 
chać naszego aktu oskarżenia przeciw... przeciw 
tym wszystkim, którzy, mając moe i władzę w 
kraju i puństwie w ciągu ćwierć wieka nie zro- 
bili niczego dla uregulowania najbardziej pieką- 
cej sprawy: emigracyi ludu, ten nie będzie mógł 
go odłożyć, nie wysłuchawszy nas do końca. 
Cwierć wieku minęło od procesu wadowickiego, 
a przecież wciąż jeszcze ze wzmożoną siłą pły- 
nie potok złota z brudaych, podartych, przesią- 
kniętych potem chłopskim szmat emigrantów do 
kieszeni chciwych łupu i złota baad łupieżcych, 
grupujących się wokoło „koncesyonowanych* i 
pod okiem „władz* operujących biur przewozo- 
wych! 

"Wokoło biura przewozowego grupuje się klika, 
coraz potężniejsza, organizuje się mafia składa- 
jąca się z chciwych bez granic, ważących się 
na wszystko bandytów i strzegąsych ich bez- 
pieczeństwa, pomagających im wedle możności 
ludzi, a powołanych przez władze do czuwania 
nad emigrantami. 

Promień światła, aczkolwiek nie wyjaśniający 
wszystkich spraw, nie docierający do najtajniej- 
szych nor, rzuca sprawa biura przewozowego 
Markusa Lorbeerbauma w Stryja. Tu w węzło- 
wym punkcie kolejowym na pograniczu Karpat 
usadowiła się b»nda, rabojąca z dokładnością 
automatu emigrantów. Mackami sięga Munka- 
sza, Sambora i Sanisławowa, stacza przytem 
bomeryckie boje z podobną bandą ze Lwowa, 
która próbuje jej odbić Ławoczne i przejazd 
przez Węgry, która ma pomocników na Wę- 
grzech, w Skolem, ba nawet w Kołomyji. 

Dziś wykrywamy rabunek bandy stryjskiej. 
Ale co to pomoże? Po rozgromieniu Lorbeer- 
bauma miejsce jego zajmie banda lwowska — 
przeniesie tylko punkt ciężkości rozbojów ze 
Stryja do S<o ego. Ba, idziemy dalej, gdyby się 
nawet udało lwowską baadę rozbić, to natych- 
miast potworzą się mafie w Samborze i Stani- 
sławowie. Walka z rabusiami jest tak długo 
walką z wiatrakiem, jak dłogo emigracya do- 
starcza źródeł złota, jak długo może być Kali- 
forn'ą dla łupu i złota chciwych, niesumiennych 
rabusiów. 

Kogo razi ciągłe powtarzanie słów „rabusie*, 
„rozbójniki*, „banda“, „mafia*, tego wzywamy 
do wyszukania, po poznaniu całego obrazu ope- 
racyi biura przewozowego w Stryju, w polskim 
języku innych określeń dla nazwania ludzi i ich 
operacyi. 

Liczymy na to, że przyspieszymy ustawowe 
uregulowanie spraw emigracyi i utworzenie urzę- 
dów emigracyjnych w kraju, któreby raz na za- 
wsze kres położyły niesumiennemu wyzyskiwa- 
niu najbiedniejszych ludzi. 

Póki się tego nie zrobi, nie pomoże „ewen- 
tualaa* zaostrzona kontrola władz nad biurami 
przewozowemi. Potok złota płynący z emigra- 
cyi jest rzeczą tak ponętną i kuszącą, że nie 
odstraszy żaden kryminał, ani żadne represye, 
czy szykany ludzi od czerpania z tego źródła 
i korumpowania wszystkich, którzy się z nim 
zetkną. 

Wracajmy do biura w Stryju. Przed sześciu 
laty uzyskał koncesyę na biuro przewozowe 
w Stryju Markus Lorbeerbau m, wysłużo- 
ny podoficer, który dznał w sam Czas „wy- 
padku* przy wojsku i jako „inwalida* uzyskał 
kolekturę loteryjąą, a następnie Kkoncesyę na 
biuro w Stryju. Kolektura była doskonałym pa- 
rawaaem jego praktyk w biurze. 

Z possgiem żony, wynoszącym 2000 koron za- 
brał się do „pracy“, Po sześciu latach szacują 
przyjaciele majątek jego na 400 000 koron. 


zostało przeniesione z ul. św. Marka na ul. 


Foryańską 00, Lp 
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Tyle zarobił na czysto na biurze przewozo- 
wem, gdyż kolektura przynosiła mu ciągłe stra- 
ty, jak tego dov odzą podania jego do minister- 
stwa skarbu. Jeżeli choć część t go szacowania 
jest prawdziaą, to dałoby to miarę, jak bez- 
względnie obdzierał emigrantów i jaki strumień 
złota płynął przez jego ręce. 

Jeden ze spólników Mojżesz Diamand nie 
przyniósł do spółki majątku, gdyż nie posiadał 
ani centa, ale dał pewnych i wiernych urzędni- 
ków. Wszystkie jego dzieci pracują jako urzę- 
dnicy w biurze i po stacyach kolejnwych. D iś 
szacują głowę rodziny na przeszło 100.000 ko- 
ron mzją:ku. Czy i co posiadają jego synowie, 
niewiadomo. 

Drugi spólnik H»rsch Nagler również 
nie wnósł do spółki pieniędzy, gdyż po spale- 
niu się młyna krup nic mu się nie pozostało, 
ale wnósł do spółki koneksye i znajomość te- 
renu operacyjnego. J-go brat siedzi w Kiimeu, 
a krewni obsiedli cały, powiat skolski i pogra- 
n'cze węgierskie. To też zarobek jego czysty 
100.000 koron bsł „dobrze zasłużony“. 

Trzeci spólnik Eliasz Oberiäader, biedny 
jak mysz kościelna przed wstąpieniem do s;ół 
ki, nie miał ani dzieci, ani krewnych, ale wn ósł 
spryt, energię i rzutkość. B,ł to rezolut, Ważą- 
cy się na wszystko. Dla nego rzucić sę na żan- 
darma, pobić go, wyrzucić z wagonu, a samemu 
uciec, nie było niczem niezwykłem. Nie miał 
jednak szczęścia. Przed półrokiem skradziono 
mu 30.000 koron, cz-m się tak »gryzł, ża wkrót:e 
umarł Wdowie pozostawił zaledwo 30.000 ko- 
ron majątku. 

Jeżeli zważymy, że oprócz tych czterech za- 
cnych mężów, porob li mniejsze i większe ma- 
jątki ich krewni, synowie, pomocnicy, cisi współ 
nicy, właściciele hotelu, jadłodzjni, składa ubrań, 
fryzyerni etc. nie będziemy chyba posądze ni 
o przesadę gdy powiemy, że conajmniej mil on 
koron zarobiła na czysto na em granta h banda 
zgrupowana koło biura. Jeżeli nadto we źmiemy 
pod uwagę łapówki przygodne i j:ko stałe pen 
sye wyrłacane ludziom powołanym do czuwa- 
nia nad biurem, dalej, że przez 6 lat żyła z emi- 
grantów cała banda wraz z urzędnikami hiura 
i naganiaczami, obejmująca conajmniej 50 lu- 
dzi, że nareszcie i prowadzenie b ura coś prze- 
cie kosztowało nie odbiegniemy od prawdy twier- 
dząc, że w Stryju złupiono emigran- 
tów, którzy wpadli w łapy Lorbeer- 
bauma, na półtora miliona koron w 
ciągu lat sześciu! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przegląd polityczny. 


Odroczenie sejmowej komisyl dla reformy wy- 
borczej. Zwołane na 10 b. m. do Lwowa pcaee- 
dzenie komisyi dla sejmowej reformy wyborczej 
zostało odroczone z powodu nieukończonych je 
szcze rokowań między stronnictwami polekiemi z 
jednej a Rusiaami z drugiej strony Posiedzenie 
komiayi odbedzie się miedzy 15 a 20 b. m. 

Następcą Kiderlen-Wdchtera na stanowisku nie 
mieckiego sekretarza stanu dla spraw zagranicz 
nych misnowany został Jagow, dotychczssowy 
ambasador w Rzymie. Jagow jest typowym jon 
krem pruskim, który karyerę swą zawdzięcza wy- 
łącznie swemu urodzeniu i przynależności do 
zwiąrku studenckiego „Borussia“ na uniwersvte 
cie w Bnn, do którego nałeżą też synowie Wil 
helma IL Jagow, który dz é liczy dopiero 49 lat, 
zrobił nadzwyczajną karyerę, gdyż w roku 1909 
z nic nieznaczącej posady posła w Luksemburgu 
został odrazu ambasadorem w Rzymie. Jak wiel 
kie zaufanie nowy minister ma do swych zdolno 
ści, wynika z tego, że wymawiał sę od przyjęcia 
urzędu pod pozorem, że nie zoa terenu parlamen 
tarnego i nie jest mowcą Ale Wilhelm II. potrafi 
ministra 'akże „”aimprowizować”. 
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Gminna reforma wyborcza, 


Kraków, 9 stycznia. 


Wczoraj odbvło się posiedzenie komisyi sta- 
tutowej Rady m. Krakowa pod przewodnictwem 
dra Bandrowskiego. Dyskusva na tem posie- 
dzeniu rzuciła Świalło na zakulisowe opory ba 
mujące załatwienie miejskiej reformy wyborczej. 

Starszy radca magistratu dr Rudolf Sikor- 
ski oświadczył, że magistrat nie mógł przed- 
łożyć żądanych at statystycznych, bo na to 
potrzeba 600-800 K, a na ten cel nie bvła 
kredytu (!!') i dopiero do budżetu na rok 1913 
będzie wstawiona na ten cel pozyeva 1000 K. 

Poseł dr Ignacy Landau oświadczył wobec 
tego, że nie widzi erlu zwołania tego posiedze- 
nia, bo rzecz przeszła do dwóch subkomitetów, 
dla ordynacyi wyborczej i dla reformy części 
administracyjnej statutu. Pierwszy subkomitet 
zabrał się raźno do pracy, ale utknął na braku 
dat statystycz: ych, których magistrat nie do- 
starcza, zasłaniaiąc się brakiem kredytu na ko- 
szta tej pracy. Mówca wskazuje na to, że jest 
już. siedm pr jektów reformy ordynacyi wy bor- 
czej i wyraża przekonanie, że praca w subko 
mitecie tak długo rezultatu nie wyda, dopóki 
co do zasad reformy nie przyjdzie do porozu- 
mienia między stronnictwami. Wskazuje na ana- 
logię postępowania z sejmową reformą wybor- 
czą i radzi zacząć od tego, ażeby osiągnąć zgo- 
dę stronnietw. 

W dalszej dyskvsyi znamienne wynurzen'a 
uczynił poseł Jan Kanty Federowiez: Po 
trzeba sobie jasno zdać sprawę z tego, że 
większość Rady miejskiej nie chce 
gruntownej reformy Seim ma być w lu- 
tym, trzeba więc zaniechać daleko sięgających 
planów i przystą ić do częściowej refo! my sta- 
tutu przez wp owadzenie uzupe' niającej kuryi 
powszechnego głosowania i zmiarę niektórych 
postanowień części administracyjuej Sprawa 
musi przejść najpierw przez alembik klubów i 
dopiero pod formą konkretnego porozumienia 
dostać się do komisyi. 

Dr Rafał Landuu nie radzi zaprzątać sobie 
głowy sesyą sejmową w lutym, lecz d;żyć do 
wygotowania projektu na sesyę następną. 

Pod-zas dalszej dyskusyi nadeszli prezydent 
dr Leo i poseł Daszyński, którzy byli na kon- 
forencyi w sprawie przyłączena Podgórza do 
Krakowa. 

Prezydent dr Leo wyraził zdanie, że subko 
mitetowi może dlatego nie wydawała się spra 
wa nagłą, bo nie wierzono w zebranie się sej 
mu i zresztą myślano o wojnie. Sejm zbierze się 
prawdopodobnie w pierwszei p'ł»wie lutego i 
będzie zapewne trwał do k ńca marca. Na sze- 
rokim podkładzie nie moglibyśmy przed latem 
ukończyć reformy. Jeżeliby jednak się ograni- 
czyć do najpilniejszych zmian, to możnahy dzieła 
do połowy lutego dokonać. Z Podgórzem postą 
piły rokowania tak, że nie jest wykluczonem, 
iż sprawa będzie mogła pójść na sejm już w se 
kyi najbliższ:j. Ten fakt zmusi nas do niektó 
rych zmian statutu, albowiem uchwalić musimy 
mandaty dla reprezentantów Podgórza, kreowzć 
stanowisko Mi. wiceprezydenta, oraz wprowa- 
dzić do statutu cały szereg kwestyi finansowej 
i administracy!nej natury. 

Za nejpiloiejsze rzeczy uważa mówca utwo- 
rzenie kuryi powszechnego głosowania, moder- 
nizacyę kuryi wielkiej własności i wielkiego 
przemysłu, oraz dodanie mandatów kuryi ręko 
dzielniczej, 

Poseł Daszyński zaznaczył, że bez pomo- 
cy prezydyum sprawa załatwiona nie będzie, 
Żydzi boją się reformy, boją się przedmieść i 
przesunięc a kuryj. Są mn ejszością, więc czu 
wają nad swojemi prawami. U:pokić ich mogą 
datv statystyczne. Tych dat może prezydyum 
do 8 dni dosterczyć. Mająe te daty, trzeba się 
zabrać do pracy,-a posiedzenia mogą -się dzień 
w dzień odbywać. Jeżeli nie d jdzie do uchwał, 
to będziemy przynajmniej widzieli rozmiar prze- 
szkód. 

Uchwalono wniosek, żądający, ażeby możli- 
wie przyśpieszyć dostarczenie dat statystycznych 
kosztem 800 koron i żeby rozesłać okólnik, wzy: 
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wający sekcye, iżby kwestyonaryusz w ciągu 


tvg'dnia pod obrady wzięły. Na wniosek ks. 
Caputy wyrażono życzenie, aby subkomitety 
najoóźniej do 4 tygodni po doręczeniu im dat 
przedłożyły projekt reformy. 


KRONIKA. 


Czwartek 9 stycznia. 


Nowiny krakowskie. 


O przyłączenia Podgórza do Krakowa. Na wczo- 
rajszej k nferencyi prezes wiel'ckiej R»dy powia- 
twej p. Winter i jej sekretarz dr Kazimierz 
Szczepański bronili stanowiska wi:lickiej Ra- 
dy powiatowej, która opierając się na tem. że po- 
wiat miał z Podgórza czystego dochodu -około 
110000 K rocznie, wystąpiła z żądaniem bardzo 
zna”znego od:zkodowania na wypadek przyłącze- 
nia tego miasta d» Krakowa. 

Prezydent dr Leo wyjaśnił stanowisko Krakowa 
w tej kwestyi, streszczające się w tem, że Kraków 
poczuwa się do obowiązku przejęcia z długów po- 
wiatu częś i odpowiadającej udziałowi Podgórza 
w dodatkach do podatków, trzymając się w tym 
względzie obliczenia Rady powiatowej, nie przy- 
znaje jednak powiatowi wielickiemu roszczenia eo- 
bie prawa odszkodowania za to że nie będzie miał 
nadal z Podgórza dotychezasowych korzyści finan. 
sowych. Kwestya odłączenia gminy z jednego zwią- 
zku i przyłączenie do innego, nie jest interesem 
natury prywatno prawnej, więe też nie może być 
m wy o ods:kodowaniu Ze względu jednak na 
wstrząśnienie, jakie po wyłączeniu Podgórza zaj- 
dzie w gospedarce powiatu wielu kiego, poczytuje 
Kraków za słuszne przyjść powiatowi w ten spo- 
sób z pomocą, że przez przejściowy 20 letni okres 
czasu gwarantuje mu ten stan dochodów, jaki po- 
wiat ma dzisiaj na podstawie swojego budżetu z 
roku 1913 przy dzisiejszej wydatności jednego ha- 
lerza dodatków od p: darków. 

Na wniosek posła Skołyszewskiego prze- 
rwano po godzinie 12 posiedzenie, ażeby dać de- 
legatom w'elickim czas do zastanowienia się nad 
propozycyami krakowskiemi. 

Ponowne zebranie rozpoczęło się o godzinie 5 
i przeciągnęło się poza godzinę 7 wieczorem. Re- 
prezentanci wieliccy zażądali udzielenia sobie na 
pśmie pr'pozycyj krakowskich, obiecująn dać w 
krótkim czasie odpowiedź. Ponieważ jednak uznali 
zasadnicze stancwisko m. Krakowa za słuszne, a 
zaoponowali tylko przeciw obliczeniom krakow- 
akim, przeto delegat Wydziału kraj. p. S*hworm 
zażądał rozpatrzenia natychmiastoweg» rożaic za- 
chodzących dla: zoryentowania się w nich i cyfro- 
wego i*b ustalen'a. 

Otwarcia nowego mostu i linii tramwajowej most- 
Salwator na Zwierzyńcu odbędzie się we czwartek 
16 b. m. przed południem w sposób uroczysty, 
O g dz. 10 rano zbiorą się na mośce reprezen- 
tanci Krakowa z jednej i reprezentanci Podgórza 
z drugiej strony mostu, poczem nastą ią przemó- 
wienia i otwarcie mostu dla ruchu. Od mostu na- 
stąsi obiazd nov ej linii tramwzjowej, 

Nowa sala Rady miejskiej z stanie otwartą dnia 
16 b. m. posiedzeuiem Rady. Rady miejscy zbiorą 
sę w westybulu n: I. piętrze, gdzie prezydent wy- 
głosi stosowne przemówienie i pr etnie sznur pr ©- 
ciągnięty na schodach, wiodących na II. piętro do 
sah R dy. 

Z teatru miejskiego. W komedyi Somerseta Maug- 
hama „Pusażna wdową”, którą teatr krakowski 
wystowia w sobotę ll b. m., obsada ról jest na- 
stępująca: mistress Worthley gra p. Mrozowska; 
P:rkinsa, jej siostrzeńca i sekretarza, p. Begań- 
ski; Emilię Macgregor p Kosmowska; Geralda Hil- 
stanea p Stanisławski; Biankinsa p. Bogus ński; 
lədy Sellenger p. Czapliński; Nellie p. Janiczów- 
na; Karola p. Szymborski; Rihona p. Nskowski. 
Próbami k eruie dyr?! tor Tadeu:z Pawlikowaki. 

Kurs społeczno-polityczny dla nauczycieli ludo- 
wych. Za'ząd Szkoły nauk społeczno ,0' tycznych 
komuoikuje: W obecnych czasach nadciągającej 
burzy i ogółnego niepokoju niełatwo rozpocząć 
nową akryę. ye: Są przecież sprawy tak aktuslue, tak 
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ważne i jak najprędszego domagające się rozwią- 
zania, Że zaj.k'Ć z niemi ne można: udać się 
muszą. Do takich spraw należy snać wykształcenie 
społeczno polityc»ne neuczycielstwa ludowego Roz- 
sBypane po prowincyi mł.de siły nauczycielskie ła- 
kną żywego udziału w społeczno polityce znym roz- 
woju, żądają odpowiedzi na otaczają'e je i spoty 
kane po książksch i pismach zagadnienia Pierw 
szy kurs naux ekonomicznych i politycznych, urzą- 
dzony przez Szkolę N S. P. w Krakowie (Wolska 
18), powi'any został radośnie. Z pisało się nań 46 
Uczestników płci ohojga, którzy wytrwale po 6 go- 
dzin dsiennie słuchali wykładów, udzielanych przez 
fachowców. Godne to tem bardziej uwegi, że ze 
względu na krótki okres przerwy w szkolnej pracy 
rozpoczęto naukę w trzecie święto Bożego Naro- 
dzenia, a ukoń:szono w dzi+*ń Nowego Roku. Pro- 
gram znany już z poprzednich zswiadomień wy- 
konany został w całości bez żadnego wyjątku. 
Nawet i wieczory zostały wyp łnione zabawą lub 
dyskusyą O sprawach aktualnych. Na pożegnanie 
Ognisko nauczyciełakie urządziło wesołą zabawę 
gylwestrową dla kolegów i koleżarek. 

Należy na tem miejscu wyrezić podziękowanie 
miastu za udzielenie subwencyi, I gimnazyum żeń 
skiemu za salę wykładową, Uniwersytetowi Ludo- 
wemu za g»ię na wieczory dyskusyjne, Dyrekcyi 
teatru miejskiego i kinoteatru T. S. L. za zniżki 
przy biletach, oraz Szan. Redakcyi „Q@osu nau- 
czycielakiego* za pomoc w przyjęciu zamiejsco- 
wych gości. 

Losowanie przysięgłych na kadencyę lutową od 
było s'ẹ wczoraj w prezydyum sądu karnego. Wy- 
losewaui zos'ali jako przysięgli główni: hr. B deni 
Marcia, pr. kurzysta spółki fakturowej; Balicki Jó 
zef, wł. reala ; B zeski Wit ld, urz. Kasy oszcz ; 
Bobek Jakób, wł. reala. w Podgórzu; Cteckanow 
ski Jan, urz. Kasy osrcz.; Chmura Maksymil'an, 
wł mleczarai; Dunaj Herman, »ł. realn.; F: ldblum 
Izak Morkus, wł. real .; Fromow cz Feliks, proku 
Tzysta banku wied ; Guzikowski Łukasz, wł reai.; 
Jas ński Józef, urz. banku austro-węg ; Kowalski 
Franciszek, kapitalista; Lasfer Leonard, urz. Tow. 
wzaj ub-zp ; Ludwikowski Stanisław, wł. reala. 
W Podgórzu; Matula Dyonizy, sptekarz w Podgó- 
rzu; Mester Marsymilian, urz. banku galic ; Nie- 
dziełsi Tadeusz kom'n:arz; Nitsch Leonard i ży. 
nier; Nəwak Klemens urz. tanku; Pollak Karol, 
urz Tow. w»aj ubezp. ; Puszet Ludwik. rzeźbiarz; 
Rokosz Piotr, urz. banku kraj ; Skalski Zenon, wł 
resla ; Sk»rszewski Żuk Tadeusz, wł. reala.; dr 
Schwartz Adolf, wł. realn ; Strzelecki Jan, gospo 
darz z Szidzina; Śliwiński Antoni, wł realn.; Su- 
likowski Bisio, wł. fabryki wyrobów meta] ; 
Skrzyński Kle mens, wł. reala.; Wieczorek Zygmunt, 
kupiec; Woł szyński Stanisław, wł. fabryki tutek; 
Wójcicki Tadeusz, wł realn.; Zieliński Ludwik, wł. 
realn.; Zbjewski Wincenty, urz. Tow. wzzj. ubezp.; 
Żaba Jav, urz. Tow. wzaj. ubezp.; Żeleński Stani- 
sław Gabryel, inżynier. 

Jako zastępcy: Jasiński Jan wł. realn.; Ka- 
czor Walenty, wł. realn w Podgórzu; Lebenbe'm 
Sal: mon, wł. realo.; Lerner Emil, wł realn; M 
kołej-kr Z gmunt, wł. reain ; Romanowski Michał; 
Statter Herman, wł. realn.; Szalik Antoni, wł. real; 
S Inerate'n Szymon, 

Nowy cykl poranków muzycznych Uaiwersyłetu 
Ludowegu rvzpoczął się 5 b. m., gromadząc zno- 
wu liczny zast,p sivchaczów. 

Prof. Reiss w za mejącym, barwnym wykładzie 
podał dobitną chorakterystykę Chopina, jego ma 
zurków, walców, nokturnów i polenezów. Mustra- 
cyę muzyczną objął tym razem rof Lipski, któ 
rego interpretacya utworów Ctop'na, wykonana 
z wiekiem zrozumieniem i pra» dz'wem. odczu- 
ciem, zyskała gorący pokiask publiczności. 

Dalszy ciąg tego niezwykle zajmuj4cego wykła 
du o Chopime cdb dzie sę 12 b. m w niedzielę. 
Jlustracyę muzyczną cprócz prof. Stanisława Lip 
skiego objęła p. Wanda Hendrichówna która od 
śpiewa nas'ępujące pieśni Chopina: Melodya do 
słów ancnina, Piognka litewska, Niema, czego 
trzeba, Moja pieszezctka 

Wieczór Chopina Artura Rubinsteina obudził nie 
bywała zainteresowanie. Przez dzień wczorajczy 
kasa starego teatru była w ustawicznem oblężeniu 
i wyprzedeno biisko połowę gali. 

Znakomity arlysta wykona następujące ntwory 
Cbopina: Sonatę H-moll, Polonez Fis-moli i Polo- 
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naise fan'asie, 4 Etudy, dwa mazurki i Tarantellę, 
Barkar llę, jedną z Ballad i Scherzo. 

Pozost:/e hiletv sorzedaje kasa starego teatru 

Uniwersytet ludowy urząd'ił w sali głównej w 
ciągu peź tziernika. listopada i grudnia 1912 r. 
91 wykładów z fekwencyą 13238 sluchaczy. 
W innych lı kalach odbyło się 82 wykładów. Czy- 
telnię odwiedziło w tym czasie 3682 osób, z bi 
bliotaki korzyat»ło 12.654 czytelników, tomów wy- 
pożyczono 13 100 

„0 warunkach istnienia człowieka przedhistory- 
cznego” wygłosi odczyt staraniem Uuiwersytetu 
Ludowego p. E Maszalski w Związku stow. rob. 
(Flpa 2) we czwartek 9 b m. Począ'ek o g. 
7 wieczorem. Wstęp wolny. Odczyt będzie ilustro- 
wany obrazami świetlnymi. 

Ten cd:zyt rrzposzyna po przerwie świątecznej 
regularne czwartkowe wykłady. 


Uroczysty poranek ku czci Darwina odbę- 
dzie się siaraniem Kom syi oświatowej w niedzielę 
12 b. m. o godz. ii przed południem w salę 
Związku stow. rcb (Filipa 2, II. p.). Na program 
złożą się śpiew „Lutni Robotniczej*, odczyt o ży- 
eu i pracach Darwina p H Raabego, gra na 
fortepianie p. M Grafczyńskiej, skrzypce, dekla- 
macya. 

Bilstv po 20 h są do sprzedaży w: Związku. 

Kolejka na Świnicę. W p'ątek 10 stycznia b. r. 
© godz 7 wisczorem odbędzie się w sali posie- 
dzeń krakowskiego Towarzystwa technicznego po- 
siedzenie tygodniowe. Na porządku dziennym: 
Dalszy ciąg dyskusyi nad odczytem dra W. Ku- 
źniara „W sprawie kolejki na Świnicę*. Goście 

miłe widziani. 

Nieporządki w krawieckiej Kasie chorych. We 
wterek 7 b. m odbyło się znowu, trzecie już bez- 
skuteczne walne zgromadzenie delegatów. Na zgro 
mad:eniu tem, jak i na poprzednich, kłócił się 
„przewodniczący Stankiewicz z delega!ami którzy 
— jak zresztą wszyscy krawcy w Krakowie — nie 
chcą, aby on dalej rządził tą Kasą. Gdy nie przy- 
jęto ani prot: kołu, ani sprawozdania kasowego, 
przewodniczący zgre madzenie „odroczył*. Dziwna 
rzecz, dlaczego magistrat chce koniecznie tego pa 
na — za pomocą kruczków prawnych przy roz- 
strzyganiu protestów — utrzymać na tem stano- 
wistu wbrew woli ogółu rohatników krawiecki 'h. 

Krajowy kurs przygotowawczy dla kroju | szycia 
ble izny odbędzie sę w K akowie w czasie od 20 
stycznia do 20 marca b. r., na którym p Alcjza 
Fronczowa, spe”yalnie do przemysłowego wyrobu 
bielrzay funduszem krajowym kształcona w Wie 
dniu i Paryżu nauczycielka, uczyć będzie rysowa- 
nia form i sporządzania całych przedmiotów bie- 
Jzny męskiej, damskiej i dziecięcej. 

Nauka udzielana b;dzie bezpłatnie. Na kurs zo 
stanie przyjętych 18 kandydatek które ukończyły 
16 rok życia i wykażą się poświad 'zeniem. że pra- 
cują jako szwaczki przemysłowe Podanie o przy 
jęcie na kurs, stylizowane do wysokiego Wydziału 
krajowego, zaopatrzone ostatniem świadectwem 
szkoinem i świadectwem pracy lub książsą rubo- 
tniczą, należy wnieść w nieporzekraczalnym termi. 
nie do dnia 15 stycznia 1913 r. do dyrekcyi kra 
jowego Instytutu popierania rękodzi:ł i przemysłu 
w Krakowie, ul. Franciszksńska 4. 

Uzdolnione abe Iwentki kursu mogą przejść na 
kurs przemtsłowego wyrobu bielizny, który się 
rozporzne 26 marca i potrwa do 20 czerwca b. r. 

Samobójcą, o którego Śmierci wczoraj donie 
śliś wy, byt — jak dochod:enia wykazały — 20- 
lLtpi Tadeusz Gacki z Bżynia w guberni kiele- 
ekiej. Pracował on jako ogrodnik w Borku Fałę- 
chim. 

Rehabilitacya płatniczego. Donosiliśmy o rozpra- 
wie sądowej, przy k:óre; na żądanie obywatela 
Chwasika oskarżono płatniczego Mandelbauma o 
kradzież portfelu z kwotą 1000 K Sąd uwolnił 
Mandelbsvma mimo zeznań stróżki Jasiewiezo- 
wej która zeznała, iż w'd/iała, jak Mandelbaum, 
scbyliwszy się, portfel sch wał. 

Również Cnwastek silnie obciążał Mandelbauma. 
Obecaie przy rewizji, urządzonej u stróżki, zna- 
leziono u niej kwotę 500 koron i ślady życia nad 
stan. Policya podejrzewa obecnie Jasiewiczową o 
kradzież tych tys'ąca koron, a Chwastek, na któ 
rego żądanie odbyto rewizyę, przyłącza się do po 
stępowania karaego przeciw stróżce. Jasiewiczowa 
wobec świadków stę, na opek kryminałem — 
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Chwastkowi, Do ciekawej tej sprawy przyłączył 
się obecnie jako poszkodowany płatniczy Mandel- 
barm przez awego obrońcę dra Heskiego. 

Noe wenecka jako wielka reduta odbędzie się 
w teatrze „Nowości*. Punktem kulminacyjnym te- 
gorocznego karnawału. będzie. ta reduta .w sobotę 
1l b. m. Sala przerobiocą zostanie na salę balo- 
wą i połączoną ze sceną i przedstawiać b.dzie 
widok na Wenecyę. Podczas reduty odbędzie się 
„Jarmark na placu Macka* ; nadto paw lony, w 
których piękne Włoszki sprzedawać będą różne 
niespodzianki. 

Uniwersytet ludowy im. A. Miskiowieza (ui. Sxew- 
ska 16, L p) 

Czytelnia exawopiei otwarta codziennie od 
godz. 11—1 w południe : od 4—9 wieczorem. 
Biblioteka otwarta od godz 12—1 w południe 
| 5—9 wieczorem Biurootwarte w dni/powsze- 
drie of 5—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We czwartek o godz. 7 wieczorem: doc. dr R. 
Nit:ch: „O chorobach zakaźnych”. 

W piątek o godz 7 wieczorem: prof. Wł. Słu- 
żewski: „Walki społeczne w starożytnym Rzymie“. 

w Domu Robotniczym w Podgórzu (plac Ser- 
kowskiego 11) we czwartek o godz. 7'/a wieczo- 
rem wykład p. Adama Kiopatscha p. t.: „L tera- 
tura a rewołucye*. 

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek o godz. 7'/a wieczorem wykład dra Al- 
freda Kriegera: „Historya rozwoju gospodarczego 
w XVIII. i X'X wieku“. 

W Stowarzyszeniu młodocianych robotników (ul. 
Skałeczna 5) w piątek o godz. 71/3 wieczorem wy- 
kład p. Muosława Ramułta: „O przyrodzie polar- 
nej* (z obrazami świerlnycni); 

w sobctę o godz. 2'/a po południu wykład K. 
Czapińskiego: „O Maksie Stirnerze*. 

Repertuar teatru mielskiago 

Czwartek „Dobrze skrojony frak“. 

Pią ek o godz 6 wieczorem „16a ec Napoleona“ (przed- 
gwna dla młodzieży szkolnej — ceny zniżone do po- 
owy) 

Babalan „Posażna wdowa’ (Mistress Dot, komedya w 
8 aktach W. Somerset Manzham, przekład B. Gorezyń- 
skiezo (występ p. Mrozowskiej). 

Niedziel: po południu: „Belieem polskie" (ceny zniżone 
do p'łowy). 

Nedziela wieczór  Dyabeł i karczmarka*. 

Poniedziałek .Posażna wdowa‘. 

Teatr świetlny „Uciecha*, Starowiślna 16. 

Od wtorku 7 b m do czwartka 9 b. m. wyjątkowo 
zmieniony „rouram 1) „Ostatnia pieśń”, wspaniały 
obraz w 3 częściach, najnowsce dziełu 'echa ki k' nema- 
tograficznej z widukami morza i t d. 2) Rzeka Yearas 
(z natury; 3: Hipopotam (z życia zw'erzą!). 4) Poskr m'e 
nie zazdrośn c. (komedya !umoryst.. 5, Z wojny bal- 
k ńskiej 6, Nauczyc el jazdy konnej (humoreska) 7) Pier- 
wsze cywilo6 ubranie (k: micz: 6). 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 6. 

Przedstaw eniu w doi powszednie od godz 4 dv 101/2 
w nocy, w niedziele i święta od godz. 8 do 1l w nocy. 

Kino Teatr „Excelsior*, Rajska 12. 


Przedstawienia w dni powszednie od 4—10. 

W niedziele i święta od 8—11 

Zmiana programu co 4 doi. — Orkiestra koncertowa. — 
Ceny bardzo niskie. 


Nowiny Iiwowskie. 


Z wyborczych szacherek. „G:zeta wieczorna* 
ogłosiła wca!e interes jące rewelscys z za kulis 
szacherek. które doprowadziły do wykombinowania 
„Listy zjednoczonych stronnictw“. Doniesienie to 
brzmi: 

„Pakt obejmuje 46 mieszczan z trzema dzikimi, 
18 żydów (w tem także dra Aszkonazego), 19 na- 
rodowych demokra'ów, 7 p lskich demokratów i 
6 katolików, razem 96 radnych. Co do pozostałych 
e»tere.h miejse pertraktacye vie są jeszcze ukoń- 
czone. Zapewne jedno lub dwa z tych miej:c przy- 
padną ludowcom (pp. Mikołajski i Szafrański), dwa 
natomiast byłyby przeznaczone dla posłów Lisie- 
wieza i Śliwińskiego, jako członków demokracji 
postępowej (klubu reformy), o ile komi'et reformy 
nie wystąpi do boju przeciw koalicyi W tym kie- 
runku sytuacya jest jeszcze niewyjrśniona. 

Komitet reformy był gotów przystąpić do koa- 
licyi, jeżeli na l ście zjednoczonych stronnictw prócz 
prot Pawle*skiego ohjętego już — jako dzikiego — 
w liczbie 46 maudatów m eszczańskich, dalej prócz 
dra Aszkenazego, objętego już w liczbie 18 kan- 
dydatów żydowskich, mada się trzej piecze zag kan- 
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dydaci, mianowicie pp. Lisiewicz, Śliwiński i La- 
skownicki. Co do pierwszych dwóch nie byłoby 
poważniejszych trudności — natomiast prze iw p 
Laskowaicki+mu objawia się w kołach mieazczań 
skich szczegó'na an możya, naszem zdaniem conaj- 
mn'ej przesadzona * 

Zgromadzenia przedwyborcze. W sprawie wybo- 
rów do R dy muj kiej odoędą się następujące pu- 
bliczne gromadzenia: W piątek 10 b m. o godz. 
7830 wieczorem odbydą się dwa zgromadzenia: w 
lokalu organizacyi politycznej VII ) ul. Kuhasie- 
wieza | 1 i w lokalu organizacyi pelitycznej VII b), 
ul. Żó kiewaka 1. 115 W miedzie ę wieczorem od 
będzie się ludowe zgromadzenie w sali gimnasty- 
cznej szkoły im M cziewicza, ul. Tea'ralna 

W sobotę o godz 7 30 wieczorem w lokalu przy 
ul. Brajerow:kiej |. 8 odbędzie się posiedzenie ob- 
szernieigsega komitetu wyborczego. 

Oddział szplogowski w krajowym sądzia karnym 
powiększa się ciągie. Prócz aresztowania i nastę 
pnie wypuszczenia na wolność dwóch urzędników 
pewnej czeskiej instytucyi we Lwowie, przywie- 
ziono z Zimnej Wody trzech mężczyzn i jednę ko- 
bietę. stojących pod zarzutem szpiegostwa. 

Śmierć robotnika. W środę w połud ie zabił się 
przy pracy pomoen'k murarski 39 letni Jędrzej 
Konopczak. Zajęty on był od kilku miesięcy przy 
budowie 4-piętrowego domu przy nl. Kazimierzow 
skiej 1 20 na rogu ul Karnej. Obecnie stawiają 
cieśle dach mazardowy. Konopezak miał włośnie 
udać się na obiad, gdy cieśla wezwał go do usta 
wiania „kobyłki” na wysokości około 5 metrów 
Ne chciał iść, jakby przeszuwał, że obiadu już 
nie zje, lecz cieśla skłonił go do dalszej roboty 
Ledwo Konopczak stanął na rusztowaniu ponad 
klatką schodową, przechylił się i runął va prowi 
zoryczne schody. Deska, tworząca poręcz, pękła 
pod slaym naciskiem, a Konopczak runął na dół 
głową. Tuman prochu wzniósł się w klatca scho 
dowej, przyb egło do niego kilku rototników, ale 
Konopczak nie dawał znaku życia. Załoki prze- 
nies ono do sągedniej komórki w chwili, gdy żo- 
na depata przynioła mu obiad, Rozpacz biednej 
kobiety była straszna. Dowiedziawszy się, co za- 
szło, wolała spazmałycznie: „po co ten cieśla cią 
gnal go na górę!“ Kovopczak rcztrzaskał głowę. 
Trvpa cdstawiono do instytutu medycyny sądowej 
Komisarz policyi p Kandiak wdrożył na micj:cu 
dochodzenia. 

Miejskie bluro sprowizacyjne zawiadamia, że od 
dnia 2 styczna b r. e-lepy miejskiej sprzedaży 
mleka dostają codziennie podwójnie zwiększoną 
ilość mleka i są upoważnione do przyjmowania 
stałych zamówień Cena mleka obacnie wynosi: 
1 htr niezhieranego 24 h, 1 litr zbieranego 10 h, 
1 itr śmietanki 84 h. Ponadto ceodzieanie dostają 
sklepy świeże masło deserowe w cevie 1 klgr. ze 
głodriej śmietany 3 K 76 b, 1 kigr. z kwaśnej 
śmietany wydatne do gotowania po 3 K 48 h. 
Sklepy miejskie istnieją przy ulicy Ormiańsxiej, 
Słodowej, Gródechiej, Zyblikiewicza, Zamarstynow= 
skiej. Bema i Zielonej 

Uprowadzona dziewczynka znalazła się. Policya 
skonstatuwała, że dziecko rzekomo uw.edziore na 
dworcu kclejowym, odnalazło się w pensyonacie, 
utrzymywsnym przy klasztorze Norbertanek w 
Niżniowie. Dziewczynkę ię zabrała ze sobą upra- 
wniona do tego sinstra tego klasztoru 

Sensacyjna kradzież. Przed kilkoma dniami speł- 
niono w domu pzństwa Borligów, przy ulicy Po 
tockiego, niezwykle sensacyjną i śmiałą kradzież 
W nocy, w przebraniu kobiecem i w mas:e, za- 
kradt się do mieszkania pp. B rligów służący ich, 
Sobolewski — i uśpiwszy całą rodzinę jak má nar- 
kotyk'em, porozbijał wszystkie schowki i szuflady. 
Złodziej zdołał skraść przeszło 2000 K gotówką i 
wiele kosztownej biżuteryi, poczem zbiegł przez 
okno Nad ranem dopiero nśpieni oprzytomnieli i 
przekonali się. że ich okradziono Polieya, przy- 
bywszy na miejsce, rozpoczęła śledztwo, które 2a 
raz na wstępie wskazało na sprawcę tej kradzieży 
i ustaliło wszystkie sensacyjne szczegoły tej kra- 
dzieży. 

Sob lewski w przebraniu kobiecam aresztowany 
został w Wiedniu. 

Przejechante motocyklem. W ulicy Hetmańskiej 
zdarzył się wypadek przejechania motocyklem, 
spowodowany lekkomyśln: ś ią cyklisty. W chwili, 
gdy na przystanku kolei elektrycznej koło teatru 
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wysiadał z tramwaju lekarz dr Adolf, między wóz 
kolejowy a chodn k wpadł całym pędem motocykl 
i przejechał go. Powaluny na ziem'ę dr Adolf od 
niósł tak ciężkie obrażenia, że bezprzytomnego 
odwieziono do demu; stan jego groźny  Poli'ya 
jest juz na tropie eyklsty, który w raźnem tem 
pe uszedł z miejsca wypadku, w nadzei, że zdoła 
się uchył'ć od oapowiedzialności. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9). 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 

Sprawy sekrałaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych re 
botniczych w godzinach od 71/s do 9 wieczorem 
codzień. 

Zabawy dla dzieci w niedziels po południu od 
godz. 4 do 6. 


Repertuar teatru mlajskiego we Lwowie. 


Piątek „Pocałunek szczęś ia". 

Sobota p' porudniu: „Zaczarowane koło“, 
Sobota wieczór „Hrgołetto*. 

Niedziela po południu D brze skrojony frak“. 
Niedziela wieczór „Kochany Augusiycek*. 
Poniedziałek; „Traviata“. 


Z kraju. 


Zakaz odczytu. Z Gorlic piszą nam: Wśród miej 
scowej młodzieży akademickiej powstała myśi u 
rządzenia odczytu p. t. „Sprawa polska w chwili 
obecnej“. Sgoro już wszelkie przygotowania do 
odczytu były poczynione, a między inuemi rozle- 
piono afisze, tutejszy starosta p. Mitschka po po 
rozumieniu się z niższymi funkcyonaryuszami sia 
rostwa zadecydował że w Gorlicach absolutnie o 
podobnej sprawie, jak kwestya polska, mówić nie 
można. Na specyalny rozkaz staro ty pastwła sę 
policya nad bezbronsymi afiszami ku zdziwieniu 
i oburzenia miej.cowej ludności, nieprzywykłei do 
podobnych praktyk. Nadmienić również wypada, 
że w pisemnym zakazie nie zadano sobie nawet 
trudu w wyszukiwaniu motywów, mogących po. 
dobny krok usprawiedliwić, chociażby tyiko po 
zornię, Odczyt mimo to odbył się w sali „Sokola“ 
jako zebranie poufne za zaproszeniami. Gorliwość 
więc moskałofilska okazała się nawet w tym wy 
padku bezskułecźną. Fakt zakazu sam za siebie 
dostatecznie wyraźnie mówi! 


z zsboru rosyjskiego. 


Gwałtowna rusyfikacya na kolel warszawsko- 
wiedeńskiej. Za duwnego zarządu na kolei wer 
szawsko wiedeńskiej pensye pracownikom wypła- 
cano w ostatnich dniach każdego miesiąca. Nowy 
zarząd tej kolei wydał okólnik, aby pensye pła 
cono dnia 20 każdego miesiąca (według st st). 
W tych dniach przypadał właśnie taki termin wy- 
płaty pensyj; wypłaty mieli dokonywać po raz 
pierwszy — urzędujący na kolei od 14 z m. w 
charakterze kasyerów — członkowie „artelu* mo 
skiewskiego, 

Wywołało to tak'e zamieszanie, że pensye 
otrzymali tylko pracownicy niektó 
rych wydziałów ito tylko tych, które posłały 
po pieniądze do kasy głównej swoich rachmi 
strzów. Dla pozostałych zabrakło pie- 
niędzy. 

Związek giełdowy moskiewski, którego filia od 
kiiku tygodni czynna jest w Warszawie i wyetą 
piła ze staraniami o oddanie jej w dzierżawę po 
borów rogatkowyrh. będących dotychczas w dzier- 
żawie tutej:sego Związku roboczego, uzyskał od 
zarządu k: le: warszawsko wiedeńskiej oddania biu- 
ra wymiany pieniężnej na dworcu warszawskim i 
w Granicy. 

Skləpów takiej wymiany jest jeszcze trzy, mia 
nowicia: w Sosnowcu, Kalszu i Aleksandrowie, 
ale pori*waż nie upłynął dotąd termin ich dzier- 
żawy, oddane być mają później „artelowi* mo- 
skiewskiemu. 

Do grona posłogaczów na dworcu waśrszawsko 
wiedeńskim w Warszawie którzy napróżno w za- 
miarze zabezpieczenia swego losu starali się © u- 
tworzenie Związku, przyjęto kilku Rosyan, którzy 
stopniowo zajmować będą miejsca tutejszych pra- 
cowników. 

Bufety kolejowe ra dworcu warszawsko-wiedeń 
skim: ws ólny dla klasy I i Il, oraz osobny dla 
IM. z d. 14 b. m. ma objąć sprowadzony dzier 
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żawca- Tałar z kolei windawsko-rybińskiej. Bufet 
ten przez lat 26 był w dzierżawie rodzny Kali- 
nowakich. 

dak widzimy, rząd usuwa nietylko urzędników- 
Polaków, sla ruguje nawet posuga:zów; chce jak 
cajwięcej zrujnować egzysteneyj polskich, jak naj- 
więcej utłorzyć Rosyaa i całej kolei nadać fizyo- 
goomię iście rosyjską. 


Ze świata. 


Zmarł poseł do parlamentu Wilhelm Czerny 
czionex klubu czeskich separatystów. Czerny przy 
wyborach w r. 1911 przes'edł z okręgu Kladno; 
z zawodu był monterem; li:zył lat 48. 


„Patrila“, Akcyjae Towarzystwo Ubezpieczeń 
od włamanie, wypadków i prawnej odpowie- 
dzialaości w Pradze, zawialamia, że kierowni- 
kowi swej Generalnej Reprezeatacyi dla Galicyi 
i Bukowiny z siedzibą w Krakowie, paau J4- 
liuszowi Sperlingowi nadała tytuł dyre- 
utora. 

JJ NN 

0. SŃBRTELSAA AraKów, KUpUJS, sprzedaje | Qaj» 
maje —- fortepiauy, pianina, harmonie | planols — 
«rajowa i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówka | na nnłaty has zalinki 


Hrabla Franciszek Thun, namiestaik Czech, za- 
wdzięczą czerstwość swą i bystrą oryentacyę po- 
słuszeństwu dla swego lekarza, który zalecił mu 
odżywianie się kawą „Diadal* z marką ochronną 
dwóch słoni, która jest najlepazą w świecie i ma 
tę właściwość, że nie traci zapachu, ni siłv, ni 
smaku Należy tyiko baezyć na opakowanie. Wazę- 
dzie dò nabycia. 

R EĘ. 


TELEGRAMY 


z dnia 9 stycznia, 


Parlament niemiecki I sejm pruski. 


Berlin. Parlament niemiecki i sejm pruski 
wczoraj podjęły obrady. 


Koronacya mikada. 


Toklo. Gabinet postanowił, aby koronacya mi- 
kada odbvła się doniero w r. 1914 
NGŻEGEKEEJ mu - 


filia redakcyl | adminietracy! we Lwowie 
ulica Sokoła 4 II p. tel. 699. 


Abonować nasze pismo 


i kupować oddzielne numery naszego dziennika można u 

następujących firm: 

Lwów: Filia Głosu, ul. Sokoła 4, JI. p.; Sokołowski, 
biuro dzienników. Pasaż 'ausmana; Buchstab, biuro 
dzienników, ul. Karola Ludwika; Olszewski, biuro 
dzienników, ul. Kilińskiego t, oraz we wszystkich 
lwowskich t'afikach i kioskach. 

Biała: Lang. główna trafika; ehl, biuro dzienników. 

Rochnia: Pomeranz, biuro dzienaików. 

Rrze- ko Langer, biuro dzienników. 

Chrzanów: biura dziennisów: Honigwachs; Singer. 

Dębica: Fett, biuro dzienników. 

Drohobycz -Borysław - Wolanka: Tanne, biuro 
dzienników. 

G rliee: Engelberg, księgarnia. 

Jasio Schindelschein, biuro dzienaików, 

Niepołemice : Manne, biuro dzienników, ~ 

N: wy Sącz: biura dzienników: Keil; Lustig; Weinber- * 


ger: Westreich. 
Qśuięcim; Gleitzmana, biuro dzienników. } 
Przemyśl: Billet, biuro dzienników, 8 


Rzeszów : niura dzienników; Wachs; Weintraub, 
Sanok: Saphier, biuro dzienników. 
Zakopane: Zwoliński, księgarnia, Krupówki. 
Stanisławów: biuro dzienników: Jasielski: Kulman. 
Turnówu : Haut, biuro dzienników, ul. Krakowska. i 
Wadowice: Fischgrund, biuro dzienników. 
Wieliczka: Sass, biuro dzieaników; J. Czernecki, księ- | 
garnia 
Bogu oin: Müller, biuro dzienników. 
Gruszów: Kleebinder, biuro dzienników. 
Orłowa: Nowak, księgarnia, i 
— 4 
Ostrawa Morawska: Jakób Gross, biuro dzienni- 
ków Rynek. 
Przywóz: huchsbaum, biuro dzienników. 
Witkowice: Weber, biuro dzienników. 
Wieden: Uvldschmiedi, agen. dzisaników, I Wollzeile tt 
Kurisbad: tark, księgarnia, Haus „Kaffebaum”. i 
Par; ż: Gorbaty Frères, librairie, 10 Faubourg Montmaru., 1 
Antw. rpia: S. Kahan, 92 Rue Longue du Vannearte. 


de nabyeia we wszystkich 
garuiach | admialstracy! „Życia* 
w Krakowie, Ryuek Glówuy 44. 


W. Brwid Jota 


F 

i 
W. Drwid: Banryk Berza Cena MW hal, | 
W. Grwtd Zamih na Skzóloma. t 


arówieńocy 
aych | pokotwaśc zy ch. á 
A an zg gy ÉA 


Nr. 7 


Rozmaitości. 


„Dzieje Jednego pocisku", znany utwór znako 
miłego polskiego autera Andrzeja Struga, jest obe 
cnie drukrwąny w literackim dodatku berliński go 
„Voro fi ts'u*, centralnego organu niemieckiej so 
cyaln'j demokracyi, p t. „Ges h'chte einer Bombe“ 

Czerwoni marynarze rosyjscy na Czarnem Mo- 
»zu dużo kłopotow robią carowi: Osatmą par*yę 
„wionych” z, ostatniego ruchu marynarzy powie 
szono przed kilku tygodniami. . 

Obecnie, gdy wobec zawikłanej mytuacyi mię 
dzynsrodowe; czarnomcerskiej flocie przypaść może 
w udziale ważna rola. chwycono sę $ orka rady 
kalnego Jak doncszą nam z Rosvi, na każdy 0- 
krot wprowadzono pół bataliona plechoty dia pil 
nowania marynarzy i zapobieżenia ewentualoym 
buntom 

Ładne stosunki! Piechoia strzeże prawomyślno- 
ści warynarzy, Może wypadnie wprowadzić jeezc'e 
pił sotni kozaków na k»vżdy okręt, by, harcując 
po pokładach, strzegli kolejno owej piechoty? 

Biedacy jednak zapewne wobec morskiej choro 
by zapomną O swej srczytnej misyi. 

Wybuch w Petersburgu w wcjskowych praco 
wniawh pocisków na Ocucie spowodował, jak wia- 
domo, śmierć kilkunastu ofiar. Straszna śmierć tych 
nieszczęśliwych robotaików i robutnic wywarła na 
robotników petersburskich wielkie wrażenie. 

Pogrzeb, w którym brało udział kilaaraście 
tysięcy robotników, przemienł się na poważną 
demonstracyę robotniczą. W p grzebie wziąt udział 
cały szereg posłów socyalistyczny'h Z nich poseł 
moskiewski tow. Malimowski wygłosił do zatra 
nych tłumów krótk e, le z płomienne przemówie 
nie. Czerwone wstęgi od wieńców policya oczywi- 
ście kazała usunać. 

Jak dbają w Rosyl ə moralność nauczycielek. 
„R'ecz* podaje nas'ępujący baroarzyński fakt: 
W roku ubiegłym gimaazyum czystopolskie w gu 
bernii saratoaskiej ukończyły dwie dziewczyny 
z p'ątkami za sprawowanie się i zapragnęły objąć 


a apa aaniie sigi taprogoddy ob; 
Moje publiczne podziękowanie 


vyrażam Panu Aptekarzowi Franz Wiihelm e ik. 
i iadwornemu dostawcy w Neunki'ehen soto Wiednia, 


Przez używanie herbaty Wilnelms's Tea przez tegoż 
sporządzanej, zowtał”m zupełnie wyleczony z diu- 
goletniego ciatpienienia 


podagry i reumatyzmu. 


Leczyłem się poprzednio w wielu miejscach kąpie- 
lewych, krajowych i zagranicznych, aż wreszcie 
jeden z również wyleczonych zwrócił mi uwagę na 
| snakomite sk tki wyżej wymienionej herbaty. To 
| ubliczne otwiadczenie składam z własnej woli bez 
wiedzy Pana Wilhelma, gdyż nie chcę przez to zrobić 
, temuż reklamy, lech jedynie chcę pomódz podo- 
bnie cierpiącym. 
Wiedeń. 


Ferdynand Schubert 
Profesor Konserwatoryum i członek 

e. k. n»dwornej orkiesty. 
Cena paczki K 2'—, 6 paczek K 90'—. 


Gdzie nie ma w aptekach | droguerysch wysyłka wprost. 
Do nabyela we Lwowie: PIOTRA MIAOLAŚCH I Spółka. 


f; względu na kończący Się sezon 


= sprzedaję = 


20% taniej 


jaita zimowe, ubrania męskie w najnow- 
zych fason. i z najlepszych materyałów. 


i SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH 


K. Brachield 


„raków, ul. Floryańska 16. 


„Tyiko kor. 1-80 


amerykański apara) fotografi- 
eleganckie i precezyjne wykoń- 


NAJROWSZ 
è ezny Picela 
M :7 czenie do ażycia także w podróży ł na 
EPD wycieczki wielkości 4X6 em. kompletnie 
7: wyposażomy z próbną fotografią i poucze- 
gd, siem, według którego każdy początkujący 
może fotografować i zdjęcia wykonać. Za 
pobraniem tylke kər. 180. 


Pa 
i Pońacahies, Wiedeń 618 XVI/'2. — Lershanfeldergrtel Mr. B. 


| 


O 
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Piatek 10 stycznia 1913 


posadę nauczycielek w powiecie czyatopciskim. Ku 
ich zdziwieniu obu odmówiono. Okazuje się, że 
Rada szk: laa w interesach dorasta ącego pokolenia 
zażądała od kandydatek, prócz śniadectwa o pra 
w:m:ślności politycznej, lekarskiego świadectwa 
o... niewinności Jedna z dziewcząt doprowadzona 
nędzą do ostatecznuści, zdecydowała się zdławić 
wstyd i zwróciła się do lekarza. Lekacz zwrócił 
się z prośbą do Rady nauczyvie'skiej, aby zao 
szczędzono dziewczynie tej przyk'oś:i, lecz mimo 
wszelkich perswazyj zmuszony był dać formalne 
świadettwo o niewinności. Siusznie „Riecz* zau 
waża, że każdy psychiatra w żądaniu takiem spo 
strzeże oznaki aadyznu, a społeczeństwo od osób 
zasiadających w Radzie nauczycielskiej ma prawo 
zażudać świadectwa innego rodzaju, a mianowicie 
poddania ich sądowo psychiatrycznej exsp'rtyzie. 
Zawiły rachunek przy zmianie prezydenta. Pre 
zydent rzeczypespoi ej irancuskiej oeirzyim:je ro- 
cznej pensyi 300.000 frauków. Z te: sumy 150 000 
fr. stanowi właściwą peusyę osobistą, druga zsś 
połowa dzieli się na dwie części, mianow ce 75 
tysęcy franków na utrzymanie domu i 75.000 na 
podróże i koszta reprezentacyi. Obecay prezydeat 
Foll8'es otrzyma tę kwotę za m esiąc styczeń, ale 
nsstępny m esiąc luty będzie przyczyną zawiłego 
obra: hunku. Falnó es bowiem kończy swoje urzę- 
dowanie 17 litego, a 18 b. m. już inny prezydent 
będzie mił prawo do pensyi Rząd francuski, Lie 
chąc pierwszemu wypłacić choćby jednego centy- 
ma więcej, a drugiego skrzywdzić, postanowił, że 
Fallières za luty ma otrzymać 17/28 całej pensyi, 
a następca jego w tymże samym miesiącu otrzy- 
ma 11/28 czyli pierwszy dostane 182 142 fr. 67 
centymów, a drugi 117857 fr. 33 c nt. 
Pojedynek hr. Tiszy z hr. Szschenyl'em. Między 
br. Tissą a hr. Szechenyrem dozi sę wczoraj 
wieczorem pojedynek na szable Zaraz przy pier 
wszem starciu Szechenyi odmósł ranę w czoło; 
hr. Tisza wyszedł bez szwanku. Pojedynek zakoń. 
czono. Przeciwnicy rozestii się bez pojedcania. 
Pojedynek odbył się na takich samych ciężkich 
warunkach, jak poj. dynek Tiszy z hr. Karoly:''em 
Tisza zran ł ciężko swego przeciwmka, zadając mu 


WAY 
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ciężką ranę w czeło długości 5 cm. Hr. Szeche- 
nyiego przewieziono do sanatoryum. 

Hr. Tisza będzie miał prawdopodobnie jeszcze 
jeden p jedynek, wyzawzł go bowiem poseł Dezy- 
dery Polonyi, obrażony uwagą Tiszy, że on, Tisza, 
wita się niemal z wszyetkimi członkami opozycyi 
z wyjątkiem kilku a wśród tych i Polonyi'ego. 

Mrozy w Kalifornii. Z Los Angelos donoszą: 
Z powodu wieikego zinzna zhiory e,tryny w Ka- 
iifornii zniszczone. Zaledwie 1/6 będzie uratowana. 
Również zniszczony jest zbiór pomarańcz. Szkodę 
obliczają na 20 milionów dclarów; z tego tracą 
koleje wszutek zmniejszonej liczby frachtów 8 mi- 
łionów. 


Potrzeba chłopców 


do Administracyi „Naprzodu“ 
(Kraków, ul. Filipa 11). 


Ogłoszenia o sgsomadxoniach | zabraniash można amie 
ssza6 tylko za opłatą 40 halierzy od jednorazowego 
agłoszania. Zapowiedzi balów, sabaw i przedstawień ko- 
stają A KGFome za jadnorzzowo ogłoszenie. 


* Posledzenie krakowskiego komitetu P. P. $. D. 
odbędzie się we czw»ertek 9 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Związku stow. rob. (Filipa 2). 

* W Stowarzyszaniu kolejarzy (ul Zacisze 12) 
odbędzie się w subotę 11 b m. zabawa towa- 
rzysha Wstęp wraz z garderobą dla panów 1 K, 
dia pań 80 b. Początek o godz. 8 wieczór. 


Komunikaty lwowskie. 


* Odczyty. W organizacyi politycznej VII okręgu 
(Żółkiewska 125) odbędzie się s'araniem komisyi 
oświatowej P. P. S D. 10 stycznia odczyt: Sprawa 
pelka w obecnej chwili; 17 stycznia odczyt: Pro- 
gram partyjny. 


RĘTOWE 


AMERYKI 
iKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW 1 STRAT 


NIECH ŻĄDA POSTA! 
OFIA 
ADECKA 


z 
IST BIESI 
SWIECIM OŚWIĘCIM. 


sarskiej potrzebny zaraz 
A. Różycki, Kraków, Sław- 


kowska 22 


me różne, lustra, forte 
p'any krótkie, wózki dzie 
cinne, masz; ny do szyc a, uży- 
wane lecz dubre, tanio spr:6- 
daje. Kraków, ulica Gołębia 
1. 10 skiep. 


Pome mieso wysylam co 
dzienn 6 Świeżo bite wo 
lowe i cielęce, w 5 kg. pa 
czkach za pobraniem za K 4 50 
B ranina K 4—, wiepizowina 
K 6—, slonina K 9—. Rze- 
telna obsługa. H. Martowits 
Herlucse Nr. 102, Węg y. 


Spółka spożywcza koleja 
rzy „Samopomoc” w No- 
wym Sączu 
przyjmie zaraz 


nadzorcę do sklepu. 


Bliższych objaśnień udzieli Za 
rząd spółki. 


już ubrania męskie jak n. p 
palta simowe, ubrania mary 
narkowe od kor. 14-- wyże. 
ksią gim również ubrani 
po kor. 3-—. Henryka Weinbe 
ger, Wiedeń, l., Singerstrasze 10 
I piętro. — Telefon Nr. 9161 


Miesięcznie 200-500 koron 


woże zarobić każda osoba bez 
różnicy płci i wyznania, lecz 
uieposzlakowanej przes.łoś i, 
w sażdej miej-cowoś 1 Galicyi, 
Bukowiny ı Siąska austr., z wy- 
jątk em miasi Krakowa, Pod- 
sórza i Lwowa. — Zgłoszenia 
'©m Handlowy, Kraków, Zie- 
łona 19, Oddzi.ł Il. p. 


KWARGLE 


pikantne, 1 skrzynka 150 szt. 
21/4 kopy) za 4 kor. wysyła 
fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 
Kraków, Wietopcie 7/n. 
Cenniki wszystkich gatunków 
ierów wysyłamy darmo i opł. 


=, KKP. 


Nauka języków 


Metodą Ansona lub 
Berlitzą. ==== Co 
tydzień nowe klasy. 


ulica Jagiellońska 9, 


| Garnitury naStołyiłóżka 
w najlepszych i najmodniej zych wyrobach. Nr 2081. Garai- 
| tur bourettowy (2 kapy na łóżka około 140/190 em. i kapa 
stołowa ckoło 138/138 em) z pig- 

knymi tkanymi w kwiaty b'zega- 

mi na tle 'ordeaux lub oliwko- 

wem. tani gat' nek konkurencyjny 

K 1220. Pojedyńcze kapy na łó- 

żka po K 445 na stoły po K 830. 

Nr. 2165. Te same w lepszym ga- 

tunku K 13—. Pojedyńcze kapy 

na łóżka K 475. Pojedyncze kapy stołowe K 350, l-rzędnej 

| jakości K 1520, 16—, 2150 i wyżej. — Bez ryzyka! Zemiana 
lub zwrot plen gdzy. — Wysyłka za pobraniem przez c. i k. 
madwornego dostawcę Hanns Konrad, Oem wysyłkowy w Brlix 

| Nr. 823 (Czesny). — Główny katalog z 4000 rycin na żądanie 
każdemu darmo i opłatnie. 


Zawiadomienie. 


Z poweda powiększała | 
ulepszeń technicznych w moim f 
Zakładzie dla bu pieca 
kaucznkowych | drukara 
mowych, jestem w możneżwi 
wazelkie zamówienia wytwzać 


w ciągu kilku godzin. 
i Dziękając za dotychczasowe 
względy, polecam się i zadał 


| taskawej mięci Szanownej $ 
Pal, Publiczności. 


Z poważaniem 
| ALEKS. FISCHHAB 
| Kotów, rodza 4, Ta tok 


naa | 
z 


KAWY 


najlepszej jakości i po naj- 
tańszych cenach a pierw- 
szej krajowej 
Nygienicznej Palarni 
poleca 


Wojciech Olszowski 
Kraków, 
Mały Rynek, róg al. Szpitalnej 


Najlżejszą w kraju 
14 


DACHOWKĘ 


z gliay-edmnulonej 


Cegłę dętą 


sklepieniową jakoteż 
Płyty granitowe 


R/m najlepszy materyał na cho 
dniki, podwórza, korytarze etc. 
po K 580 za m?, KRA WEŻNIKI 
granitowe po K 6560 za 1 m. b. 


FABRYKA KAMIENIA 
SZTUCZNEGO I DACHÓ- 
: WEK WE LWOWIE. : 
Zamówienia przyjmuje 
Biuro Centralne 


Fabryki w gmuchu Baoku Bi- 
potocznego. Nr. tolofona 310. 


przejazdy nowych wozów motorowych po rowo 
otworzyć się mającej linii „III. most na Wiśle— 
Plac Dominikański—Salwator*. 


Piątek 10 stycznia”1913 


Lupelna wysprzedaż: 


Z powodu wypowiedzenia mi 


lokalu, z braku innego urzą- 


dzam zupełną wysprzedaż 


ne towarów 


po cenach znacznie zniżonych 


A la VILLE de PARIS 


KRAKÓW, Rynek Gł. L. 34. Pałac Spiski. 


APTEKA 


pod Złotym Jeleniem 


Krakowska Spólka Tramwajowa, 


W sobotę dnia 11 b. m. rozpoczną się próbne 


Z tego powodu, dla względów bezpieczeń :twa 


jest kouiecznem, aby normalay ruch tramwajowy 
w ul. Starowiślaej był w tych dniach aż do od- 
volania zatrzymany. 

Te wozy, które jadą do Parku krakowskiego 
będą rozpoczynały swą jazdę od głównej poczty, 
a wozy nadjeżdżające od Parku krakowskiego bę- 
dą swą jazdę u głównej poczty kończyły. 
Przys'anki na pozostałej części starej linii zo 

staną niezmienione. 
| Te osoby jadące tramwajem, które chciałyby 
od starego mo-tu podgór:kiego dojechać do głó 
wnej poczty, muszą jechać lnią 1 „Most podgór: 
ski Dworzee* a na rynku głównym przesiąść do 
wozu jadącego od Parku krakowskiego do głównej 
poczty. 

Jazda od głównej poczty do mostu podgórskie- 
go odbywać sę będzie w ten sam- sposób, lecz 
w odwrotnym kierunku. 


- Dyrekcya. 


wprost z labryki 
„SUDETIA*<$Ę 
Karniów nr 12 (Śląsk aastr.) 
kupujcie 
męnkie | damskie 
materye, jakoteź . dąskie 
towary lniane najlepszege 
gatunku po avjlańszych c% 
nach fabryeznych.™ Wapa 
aiałe sezonowe newokoi 
Resztki za bozcea: 
—— Żądajcie oróbski — 


nawy polski katalok 
Aza se h w markach, franko. 4 wzory Kor.1- opłatnie! 
Tuzin po Koron: 2,3,4,6,18, 


LE S SH a NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


„SPECYALNOŚCI CUMOWE' 


Wszelklie-hygieniczne nowości ! 


ludzi cierpiących na 


ehrybkę, katar, zaflegmie- 
nie, koklusz i kaszel kur- 
ezowy, używają 


KAISERA 


wypróbowany specyfik 
przeciw kokluszowi, ja- 


rom dróg oddechowych. Stosowny dla dzieci z po 


we Lwowie 


zostanie wkrótce prze- 
niesioną do nowego 
lokalu 


Rynek-18. 


KORONĄ 
TYGODNIOWO 


ngtaa vdio splacat u 


S. ZAHNA 
Fioryańska 31 
w Arakowie 
dostawcy Związka A i k 
urzędników państwowych. 
wezelkie jabilerskie przedmio- 
ty srebrme i złote oraz wszel- 
kiego rodzaju segary i zegarki 
s anjeławniejszych fabryk x 6- 
a gwarancyą, po nader 
aish sepa es 
segarek prawdziwy Roskop 
Patent za k 18—, srebrny O- 
wega za K 24—, zegarek 14- 
karatowy złoty za K 18—, 14- 
karatowy słoty łańcuszek za 
K &—, łańcuszek srebrny K 1— 
jakoteż l4-karatowe złote pier- 
tajonki | ksłenyki po K 8—. 
T suota utińticya ZN. 


Szkoła tańców 


KAROLA KOWALSKIEGO 


w Krakowie 
przy ul. św. Tomasza L. 29. 
Wpisy na lekcye i komplety 
przyjmuję każdego czasu; uczę 
ludzi wszystkich kategori 
pracy i nauki, tworząc jednak 


KARMELKI PIERSIOWE 


Z „3 JODŁAMi*. 
OQ notar. awierzyt. 
61 świadectw leka- 
rzy i prywatnych dowodzi 
doskonałego skutku nad- 
twyczaj smacznych I dobrze 
zlałających auklerków. 
Paczka kosztuje 20 I 40 hal. 
jakoteż w puszkach po 60 h. 
Da nabycia we wszystkich 
sptskech i draguerysch. 


kodeiną dla dorosłych 
| PLANTACOL totoina dls dorostych 


wiek powodu, szczególnie dla chorych piersiowo. Ĝena 2 L 


Apteka pod „Kygleqą” Emila Jezierskiego 


i Lwów, ul. Gródecka 30. Tel. 1181. 


wodu braku wszelkich trujących narkotyków. z==== zamknięte kuła tak pod wzglę- 


dem inteligencyi, jak i doboru 
towarzyskiego. 

Udz elam lekcyę także w pen- 
syonatach, stowarzyszeniach i 
domach prywatnych. — Ceny 
umiarkowane i suinienna nau- 
ka są znane P. T. Publiczności. 

Dziękując za doty chczasowe 
uznanie, proszę nadal o łaska- 
wą pamięć 

Z głębokim szacunkiem 
H. kocalsłki. 


REG Kaszlowi z jakiegokol- 


Wyrób | główny skład wysyłkowy 


dzierżawca bs. Scheinbach. 


Nr. 7 


AUSTRO-AMERICANA, TRYEST 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów 

na wykwintnie urządzonych, posplasznych parowcach, 

oraz ekspedvycya wysyłek (rachtowych z Tryestu 
do Północnej à Południowej Ameryki. 


NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁNOCNEJ: 


Oceania . . . . 21 grudna 1912 
Alte. 8.98 n 11 stycznia 1913 
Marta Washington . . . . . 18 stycznia 1913 
Argentiia. . . . . . . . . 25 stycznia 1913 


NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ: 


Co'umbia . Mee 26 grudnia 1912 
Sofia Hohenberg . . . . . 9 stycznia 1913 
Kaiser Franz Joseph I. . . 16 stycznia 1918 


Szczegółowych infoermacyl udzielają: Tryest: Dyrekcya, 
Via mulin picolo 2. — Wiedeń: biuro pasażerskie, 
Il. Kaiser-Josefstrusse 36. — Lwów: Generalne za- 
stępstwo dla Galicyi wschodniej, Gródecka 93. — 
Kraków: Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, 
ulica Lubicz 2.— Tarnopol: Główna agencya (Emil May). 


TR 


Czcigodna Gospodyni! 
i Proszę twyrwać wytyczeta 


"DIADAL" 


PALONĄ KAWĘ 
która jest najlepszą na Świecie, ait 
traci nigdy swej siły, smaku I zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych 
czkach z tą marką ochronną. 


Strzeżmy się przed bezwartościowemi 
naśladownictwami. Do każdych 2 kiio 
darmo garnuszek reklamowy. General- 
ny zastępca na Galicyę: Lana 6 Be, Lwów. 
Dładal kawa palona „. 1a kg. K 1'25 
Diadal salon. pal. „.. 44 „ „135 
Elite Dladal pałona .. 4 „ „150 
Diodai kawa palona znosi wskutek swej wydatności podwój- 
mie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza. 


De sabycia we wszystkich sklepach korzennych, 


mamar 


Nowojorska Germania 


Towarzystwo asekuracyjne na życie. 


Genera.na Dyrekcya dla Europy’ Berlin W. 64, Banhotstr. 8, 
we wlasnym domu. 

Generalna reprezentacya dla Austryi’ Wiedeń, l, Stubenring 18, 
we własnym domu. 

Stan ubezpieczeń z końcem roku I%b . . . K 689,086.228— 

Stan czynny według bilaunu z koncem r, 1906 „ 176,526,310— 

Pachan na premie asekuracyjne i odsulki w 1905 „ E 

dn ysk biol U 1 w .. „356 — i 
Bexerwy z pupraadasch lat dia udzisiu w zysku o 11.718 647— | 099000 
Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 


1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego 
roku ubezpieczenia, 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nilezacze- 
pialne, że zachowują swą ważność, nawel gdy śmierć ubez: 
pieczonego nasląpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku, 
a nawel w takim wypadku, skuro wniosek zawiera ubjek- 
tywnie tałszywe deklaracye, 1 

8) że dozwolone e4 podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej 
bez osobnej premit, 

4) że ponosi ryzyku ubezpieczenia na wypadek wojny, po- 
wolłanych pod broń bez podwyższenia premii; 

5) po 3ch lelniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy 
wsirzymaniu dalszego płacenia premii, żądać: 

a) wykupna gotówką, b) policę wolną od wszelkich dal- 
szych premii, c) tozszerzenia pełnego zabezpieczenia na 
wypadek śmierci, Mu szereg lat; cyfrowe świadczania 
Towarzysiwa są w policach tabelarycznie uwidocznione. 
Gdyby uhezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył 
się, natenczas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i po- 
lica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpie- 
czeniową, może jedaakowoż na Życzenie ubezpieczonego, po 
złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po złożeniu Z8- 
ległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
3 lat uzyskac pełną moc prawną, 


Generalna agencya dla Gallcy! zachodniej 


w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5 


u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiąże chętnie slosunki z osobami nada- 
jącemi się du akwizacyi ubezpieczeń na życie, udzielając 
tymże korzysinych warunków. 


Polecamy Oryg. petersb. KALOSZE i śniegowce po niebywale niskch cenach: 


Kalosze męskie wycięte wszystkie fasony para . + + Ker. 6'60 
Stypery ameryk. fason s 
Kalosze damskie wycięte wszystkie fasony „ 
Kalosze damskie na francuskie obcasy > 


EKaiosze —, 


Wydawca: igaacy Daszyaski. — Redaktor odpowiedzialny: Laca Misiałek. 


PJ 


::1 «m Alfred Frankel 


Sp. kom. w Krakowie, Rynek gł 14. Tel. 2347. 
Zastępca L. Steigler. 
obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego: 


Największy wybór 


Drukarnia Ludewa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon 1848 


